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Wiadomości Kościelne. 


== ()— 


Jutrzejszy dzień Wielkiej Soboty, koń- 
"czy szereg wielkotygodniowych nabożeństw, 
"W dniu tym święci się po kościołach ogień, 
Pasch»ł i woda. Po tych ceremoniach od- 
bywać się będzie msza „Wielko-Sobotnia”, 
w czasie której na „Gloria” uderzają we 


wszystkie dzwony i odzywa się od dwóch |! 


dni milcząca, uroczysta muzyka. 

Rezsurekcye w kościołach tutejszych, od- 
bywać będą w następującym porządku: 

Jutro o godzinie 8-ej wieczorem: 

W kościołach: Archikatedralnym św. Ja- 
na, Pobernardyńskim, Podominikańskim, 
Pofranciszkańskim, Poaugustyańskim, Po- 
kapucyńskim, Popaulińskim, Pokarmelic- 
kim na Krakowskiem Przedmieściu, św. 
Andrzeja na placu Teatralnym, św. An- 
drzeja przy ulicy Bonifraterskiej i w kapli- 
cy szpitalnej Dzieciątka Jezus, 

W Niedzielę o godzinie 5-ej rano: 

W kościołach: WW. Świętych na Grzy- 
bowie, św. Aleksandra, Popijarskim, Pore- 
formackim, św, Piotra i Pawła na Koszy- 
kach, Pokarmelickim na Lesznie, św. Ka- 
rola Boremeusza przy ulicy Chłodnej i w 
kaplicy Towarzystwa Dobroczynności. 


romeusza na cmentarzu Powązkowskim i 
Najświętszej Maryi Panny Loretańskiej na 
Pradze, 

W kościele św. Krzyża Rezurekcyę ce- 
lebrować będzie J. E. ks. Kazimierz Ru- 
szkiewicz biskup Sufragan warszawski; w 
kościele zaś Opieki św. Józefa (panien Wi- 
zytek) Rezurekcyę o 7*/, wieczorem w so- 
botę, odprawi ks. kanonik Borzewski. 


Mowa Ferry ego. 
0— 


Przed kilku dniami w d. 11 b. m. Ju- 
liusz Ferry wygłosił mowę na zgroma- 
dzeniu oportunistów, która w warun- 
kach obecnych, w jakich się znajduje 
Francya, jest bardzo poważnym gło- 
sem. u 

Dowodził on, że wobec knowań bu- 
lanżerowskich rząd republikański miał 
wszelkie prawo a nawet obowiązek u- 
ciec się do środków stanowczych, bro- 
niąc życia swego legalnego. 

„Nieprzyjaciele rzaczypospolitej, mó- 
wił dalej — podnieśli przy tej sposob- 
ności taki okrzyk oburzenia, jakby dla 
rządu było rzeczą, honoru dać się zdła- 
wić razem z rzeczpospolitą. Republika- 


W niedzielę o godzinie 5'/ą rano w ko: | nie zaś woleli zawiesić na czas do wy- 
borów wszelkie frakcyjne zawiści i roz- | żeli powyższe postulata zostaną osią- 
dwojenia i połączonemi siłami stawiać ; gnięte, inne rzeczy przyjdą z łatwością. 


ściołach: św. Krzyża, Potrynitarskim na 
Solcu, Panny Maryi na Nowem Mieście, 
św, Kazimierza na Tamce, św. Karola Bo- 


czoło obecnemu niebezpieczeństwu. 


„Krytykować przeszłości nie będę, 
nadmienić jednak muszę, iż rzeczpospo- 
lita, darząc wszystkich swobodą napa- 
dania i spotwarzania iostytucyj republi- 
kańskich, popełniła błąd wielki. Bez- 
karność podobnego postępowania wy- 
tworzyła przekonanie wśród ludu, iż 
rząd nie jest właściwie rządem, lecz 
uorganizowaną anarchią. Co należy czy- 
nić aby zapobiedz złemu? 

„Kraj przedewszystkiem wymaga, 
aby postępowano odmiennie, niż do- 
tychczas, i ma zupełną w tem słusz- 
ność. Nasamprzód należy okazać krajo- 
wi stałą i karną większość, która po- 
trafi odpowiednio rząd wesprzeć. Na- 
stępnie trzeba pokazać krajowi deputo- 
wanych — niesięgających po nieograni- 
czoną władzę i niepragnących pomimo 
istniejącego systemu dwuizbowego o- 
degrywać rolę konwentu. Nareszcie de- 
putowani powinni mniej zarządzać kra- 
jem — a więcej robić użytku z owych 
funkcyj prawomocnych. Powaga prefek- 
tów nie powinna być przez nieustanne 
mieszanie się deputowanych podkopy- 
waną. Należałoby również życzyć, aby 
senat nie był tak skromnym w pojmo- 
waniu atrybucyj—a władza wykonaw- 
cza była energiczniejszą, niż dotąd. Je: 


jej swego poparcia. Czyżby wię 


„Przed czterdziestu laty — widzie- 


limy w tym samym kraju przesilenie, 
grożące zgubą wolności. Położenie było 
podobnem dzisiejszemu. Tylke wówczas 
spiskowiec był u steru rządu i rozporzą- 
dzał wszelkiami siłami Francyi, dziś 
zaś położenie jest zupełne inne. Rzecz- 
pospolita jest w posiadaniu pełnej wła- 
dzy, a większość obu izb nie odmówiła 
ta 
zwierzchnicza rzeczpospolita miała 80- 
bie dać wydrzeć otrzymanie od ojców 
dobro, z którego dzieciom musi złożyć 
rachunek? Czyż ta rzeczpospolita masi.ę 
w naszych oczach wobec bezsilmej arm i 
dać podzielić, zbezcześcić i pogneębić 
stronnictwo polityczne, któreby się w 
ten sposób dało ograbić z władzy? Za- 
słagiwałaby wówczas u potomności na 
słuszne potępienie. Dosyć tego, a uawet 
już za wiele, że bulanżyzm uczynił z nas 
pośmiewisko w całej Europie. Od nas 
tylko zależy, aby republikanie w r. 1889 
nie stali Się również. pośmiewiskiem w 
dziejach i bolesną przestrogą, dla przy- 
szłości.'* 

Mowa ta we Francyi sprawiła duże 
wrażenie. 


Kronika polityczna. 


Niemcy. Na twierdzenie pa- 
ryzkiego dziennika „Pays”, że powo- 


— 
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SPRZYSIĘŻENI. 


Romans historyczny. 


Aleksandra Dumasa (ojca). 


TOM IV. 


(Ciąg dalszy. ) 


_ — Obywatel Fouché utrzymywał, że 
jesteśmy bardzo zręczni i bardzo trudni 
do pochwycenia, jednem słowem odda- 
wał nam sprawiedliwość! 

— To bardzo uprzejmie z jego stro- 
ny. Cóż dalej? 

— Dalej pierwszy konsul oświadczył, 
że go to wszystko nic a nie nie obcho- 
dzi, że jesteśmy rozbójnikami, że swo- 
Jemi rozbojami podtrzymujemy wojnę 
domową w Wandei, że kiedy przesta- 
niemy dostarczać pieniędzy Bretanii, 
wtedy ani mysz się nie poruszy. 

— (udownie wyrozumowane na praw- 


de.. 
— Pierwszy konsul powiedział dalej, | 


że Zachód można i potrzeba pobić na 
Wschodzie i na Południu. 

— Tak jak Anglię w Indyacht... 

— Że koniec końców daje carte-blan- 
che obywatelowi Fauchć i że gdyby na- 
wet przyszło wydać dziesiątek choćby 
milionów a stracić pół miliona ludzi, 
musi mieć nasze głowy. 

— Wie od kogo ich żąda, ale nie wie 
czy je sobie wziąć pozwolimy. 

— Obywatel Fouchó powrócił wście- 
kły i oświądczył, że za ośm dni ani je- 
den z towarzyszów de Jehu nie pozo- 
stanie we Francyl. 

— Energicznie powiedział. 

— Zaraz też tego samego dnia wysła- 
no kuryerów do Lyonu, Macon, Lens-le- 
Saulnier, do Besançon i do Genewy, z 
rozkazami do naczelników garnizono- 
wych, ażeby się przyłożyli osobiście do 
naszego wytępienia a nadto, żeby słu- 
chali we wszystkiem pana Rolanda de 
Montrevel adjutanta pierwszego kon- 
sula, i oddali do jego dyspozycyi wszy- 
stkie wojska, jakichby zażądał. 

— Ja zaś mogę to dodać — odezwał 
się Morgan, że pan Roland de Montre- 
vel rozpoczął już swoje działania, że 
wczoraj w więzieniu w Bourg miał kon- 
ferencyę z kapitanem żandarmów. 

— Czy wiadomo o czem radzili? — o- 
dezwał się jeden z obecnych. 


— Naturalnie — odrzekł drugi, że o 
przygotowaniu dla nas mieszkania. 

— Czy więci teraz będziesz go oszczę- 
dzał jeszcze” —zapy tał d'Assas. 

— Więcej jak kiedykolwiek. 

— Ale to juź zanadto tego —szepnał 
ktoś niecierpliwy. 

— Dla czego to?--krzyknął Morgan 


wyniośle, mam chyba prawa najmniej | 


takie same jak każdy z tawarzyszów. 
gi Zapewne, odpowiedziało parę gło- 
sów. 

— A więc chcę i będę korzystał z mo- 
jego prawa towarzysza i kapitana. 

— Jeżeli jednak w czasie zamiesza- 
nia zabłąka się jaka jedna kula przy- 
padkiem! — odezwał się znowu jakiś 
głos. 

— W takim razie nie dopominam się 
o moje prawa, nie rozkazuję, ale zano- 
szę do was gorącą prośbę przyjaciele, 
abyście mi przyrzekli na wasz honor, że 
życie Rolanda de Montrevel będzie dla 
was świętem. 

Wszyscy podnieśli się i jednogłośnie 
odpowiedzieli: na honor przysięgamy. 

— Teraz zatem — zaczął znowu Mor- 
gan, musimy rozpatrzeć jak rzeczy sto- 
ją naprawdę, żeby się nie łudzić. Sko- 
ro tylko inteligentna policya śledzić nas 
zacznie i naprawdę wojnę nam wypo- 
wie, niepodobieństwem będzie, ażeby- 


śmy jej się oparli. Będziemy się wykrę- 
cać jak lisy, będziemy walczyć jak dzi- 
ki, ale opór nasz będzie kwestyą czasu 
jedynie. Takie przynajmniej moje zda- 
nie. 

Morgan spojrzał po swoich towarzy- 
szach i z uśmiechniętych twarzy ich wy- 
czytał, że pewni są swojej zguby. 

Tak było w tej dziwnej epoce, patrza- 
no na śmierć bez obawy, zadawano ją 
bez wzruszenia. 

— Czy więcej —zapytał Montbar, nie 
masz nic do powiedzenia? 

— Owszem, mam nadmienić to jesz- 
cze, że nic łatwiejszego jak sprokuro- 
wać konie, albo nawet iść piechotą: je- 
steśmy wszyscy myśliwi i mniej więcej 
górale. Konno potrzeba nam sześciu 
godzin, aby się dostać po za Francyę, 
pieszo godzin dwunastu; dostawszy się 
do Szwajcaryi, pokazujemy figę obywa- 
telowi Fouchó i jego policyantom. Oto 
co miałem dodać. 

— Byłoby to możę nieźle tak sobie 
zakpić z obywatela Fouché, ale nie bar- 
dzo jest przyjemnie opuszczać Francyę, 
odezwał się Adler. | | 

— To też nie powiadam nie stanow- 
czego, nie wysłuchawszy posłańca Ua - 
doudala. 

— Ah! to prawda —odezwało się kil< 


"Janie do steru rządu w Rumunii pana 
Katardżiu jest najcięższą dla polityki 
_„ks. Bismarka klęską — odpowiada tutej- 
aza „Norddeutsche Allgemsine Zeitung”, 
że trierdzenie to nie ma podstawy: Niem- 
cy bowiem nie więcej się interesująspra- 
wami Rumunii co i sprawami Bulgaryi; 
fakt zaś, że w Rumunii Hohenzollern 
króluje, nie posiada sam przez się takiej 
mocy, aby mógł polityką rzeszy Nie- 
mieckiej sprowadzić na drogi, interesom 
narouu niemieckiego nieodpowiednie. 

Ramunia. Urzędowy „Monito- 
rul” ogłasza nastypujące zawiadomienie: 

Liczne adresy, wyrażające radość z 
ustalenia dynastyi przez uregulowanie 
następstwa tronu, wdzięcznem przejęły 
króla uczuciem. Ufność między naro- 
dem i królem panująca stanowi siłę oj- 
czyzny. Te oznaki przywiązania dowo- 
dzą prawomyślności icnót obywatelskich 
narodu, - na równi z jego męztwem wo- 
Jennem stojących. Ich królewskie Mo- 
ści wyraziły prezesowi ministrów Ka- 

tardżiu najżywsze z okazyi takowych 
objawów podziękowanie. 

Francya. Rada ministrów posta- 
nowiła wydać okólnik do prefektów, 
wzywający tychże, ażeby zachęcali gmi- 
by wszystkie w depaiiamentach do wy- 
prawienia uroczystości na pamiątkę stu 
letniej rocznicy zwołania Stanów Gene 
ralnych w r. 1789, na podobieństwo ob- 

"chodu głównego tej pamiątki, w dniu 5 
maja w Wersalu odbyć się mająeego. 

Austrya. Układy rządu rzeszy 
niemieckiej z innemi interesowanemi 
rządami o zaprowadzenie pociągu kole- 
jowcgo 2 Hamburga przez Wrociaw 
Buda-Peszt do Saloniki i Konstantyno- 

pola, są już na ukończeniu. 
związku ztem będzie zniesienie 
linii biegu parowców niemieckiego Lloy- 
da z Brindisi do Suezu dziś już nieo- 
płacającej się—a urządzenie natomiast 
kursów między Saloriką i Suezem. 

Wówczas komunikacya między tym 
ostatnim punktem a Hamburgiem przy- 
spieszy się o godzin ośmnaście. 

Grecya. Pesiedzenie ciała prawo- 
dawczego zamknięto po uchwaleniu pre 


— 


* Mylna jest wiadomość o zamierzo- 
nych jakoby odwiedzinach margrabiego 
Salisbury u ks. Bismarcka. Ale mu”7ią 
natomiast, że się książe Wallii wybiera 
do Rzymu i że wycieczka ta będzie mia- 
ła znaczenie polityczne i wielki wpływ 
na stosunek Anglii do trójprzymierza. 

Belgia. W Brukselli odbyła sią 
wczoraj wielka narada wojenna bulan- 
żystóty, w której i bonapartyści uczest- 
niezyli. Boulanger ma obszernie od- 
powiedzieć na prokuratorski akt oskar- 
zenia. 
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Z miasta 1 kraju. 

* Wyjazd. J. E. ksiądz biskup Bere- 
śniewiez, wyjechał z powrotem do Wło- 
eławka. y: 


* Dochód z odczytu Sienkiewicza wy. 
powiedzianego 27 z. m. na dochód Towa- 
rzystwa dobroczynności, przyniósł po po- 
trąceniu wydatków rs. 1,140. 


| a a z M WM 


* Zapis. Zmarły w naszem mieście 
przed trzema dniami, bankier i obyw' 
| 


tel Lesser Levy, jak się dowiadujemy, 
zapisał na różne cele dobroczynne. bez 
różnicy wyznań, sumę około 80,000 rs. 


* Na kolejach tutejszych knrsowanie 
pociągów pasażerskich w czasie świąt 
wielkanocnych nie ulegnie żadnej zmia- 
nie, ale liczba pociągów towarowych 
zostanie ograniczona. 

Kasy wypłacające zaliczenia na to- 
wary będą zamknięte od jutra z polu 
dnia do wtorku przyszłego, to jest do 
dnia 28 b. m. 


* Do Cesarstwa. Jeden ze znacz- 
niejszych znenych zakładów cukie.ni- 
czych w naszem mieście, wysłał dziś na 
zamówienie do Cesarstwa 200 sztuk 
trzy funtowych bab oraz 350 sztuk róż- 
norodnych mazurkówl... 

* Piekarnie miejscowe z powodu świąt. 
wielkanocnych izraelskich, wypiekają 
obecnie o 360% mniej chleba i bułek, 
niż w dnie zwyczajne. 


Na ulicach miasta u- | 


szych wydaweów londyńskich ofertę, 
sprzedania mu sześciu drobniejszych u- 
tworów za bardzo znaczną stosunkowo 
cenę. | 

Po porozamieniu sięz wydawcą swym 
na Niemcy, Hainauerem, p. Noskowski 
przyjął równie zaszczytną jak korzystną 
dla siebie propozycyę. 


zd Parnasu. Utalentowany poeta 
Or-ot wykończył świeżo podniosły poe- 
mat p. t. „Termopile,” osnuty na tle 
dziejów bohaterskiej Hellady. 

Poemat opuści wkrótce tłocznią dru- 
karską. 


” Grób Zbawiciela urządzonym będzie 
w kościele na Koszykach tak samo jak 
lat poprzednich, muzyki tylko przy gro- 
bie nie będzie w roku bieżącym. W 
świątyni o jakiej mowa, kwestują dziś: 
Natalia z baronów Zachertów Nagórna, 
Alina z Wołoszewskich Stabroewska i 
panna Benigna Sawicka, delegowany 
Stanisław Nagórny. 


„Raulek“ Koczalski — pięcioletni 
pianista, powrócił do Warszawy po 
7-io miesięcznej podróży artystycznej, i 
w dniu 29-ym b. m wystąpi w naszem 
mieście z własnym koncertem w salach 
redutowych. W połowie maja miniatu- 
rowy artysta wyjeżdża do Paryża, gdzie 
popisywać się będzie kilkadziesiąt 
razy w czasie wystawy. Za występy 
te, jak słyszeliśmy, zagwarantcwano oj- 
cu Raulka okrągłą sumkę... 200,000 
franków. Przed wyjazdem nad Sekwa- 
nę, Raulek ~da jeszcze koncert na do 
chód szpitalika dla dzieci. 


% Przy grobach. W kościele św. Anto- 
niego (Poreformarckim) przy ul. Sena- 
torskiej, wykonane zostaną jutro: „Do- 
mine in furore tuo” pieśń Moniuszki, (so- 
lo tenor), „Modlitwa” Pergolese'a (solo 
sopran), „Propeccatio” Kiickena (solo 
bas), „Crucifixns” Faure'a (duet: baryton 
i tenor), „Intende Voci” Moniuszki (duet 
sonpran i mezzo-sopran), „O panie!” Mo- 
niuszki (solo baryton). W wykonaniu 
wezwą udział panie: Dowiakowska i Ma- 
chwicówna, pp. Miller. Horbowski i Bru- 
Szewski, 


nieszczęśliwych kosduktorów tramwajo. 
wych, zmuszonych przy wydawaniu bi. 
letów pasażerom przechodzić po stop. 
niach bocznych wagonów letnich, wy. 
dany został przepis aby powożący wo. 
zami trzymali się zawsze w pewnem od- 
daleniu od relsów kolei konnej. 


* Do stadniny rządowej w Janowie 
syrowadzono w tych czasach przeszło 
50 klaczy pełnej krwi do odchodową. 
nia. Pochodzą one z Moskwy, z nad 
Donu, z gubernii Charkowskiej i z krą- 
ju nadbaltyekiego. 


* Statki parowe pasażerskie i tową. 
rowa naWiśle w niedzielę, jako w pierw. 
szy dzień świąt wielkanocnych, kurso- 
wać nie będą. Od poniedziałku ruch 
prawidłowy zostanie przywróconym. 


* Wystawa gospodarstwa wiejskiego 
urządzona będzie w Smoleńsku we 
wrześniu r. b. Ministeryum dóbr pań. 
stwa wyznaczyło na jej urządzenie za- 
pomogę w kwocie 1,200 rs. 


* Wystawa Towarzystwa sztuk pięk- 
nych zamknięta będzie dia publiczno- 
ści od jutra do wtorku przyszłego t. j. 
do d. 43 b, m. 


*  Qdkopany. Jeden z inżynierów ko- 
munikacyi, jadąc przed paru dniami do 
dworu w Brudnie, tak zagrzązł w błocie, 
że go dopiero przybyli na pomoc wie- 
śniacy rydlami odkopali i do miejsca 
przeznaczenia dostawili. 


* W instytucie szczepienia ospy przy 
szpitalu Dzieciątka Jezus, odbywa się 
szczepienie takowej bezpłatnie we wtor- 
ki, czwartki i soboty od godz. 10-ej de 
12-ej rano. Nadmienić wypada, że ospa 
naturalna w niektórych miejscowościach 
przyjęła charakter epidemiczny. 


* Sklepów z produktami spoży wcze: 
mi zrowidowano w tygodniu zeszłym 
134. Siedmiu właścicieli za nieporządki 
pociągnięto do odpowiedzialności są: 
dowej. 


* Ogólne roczne zgromadzenie akcyo: 
naryuszów dróg wiedeńskiej i bydgo- 


* Z tekturył... |... .lskiej, odbędzie się w drugiej połowie 
W kościele św. RA) Najwięiszej | maja r. b. 
ryi Panny na Nowem Mieście, Poka- | RE RTP Z TEE 
pucyńskim na Miodowej i Wszystkich ET soris pintor, zes Balara 
' Świętych na Grzybowie, śpiewać będą ‘P Ph DAWL WA "ma 
ichóry pod dyrekcyą organistów miej-| * Szyldy nad sklepami w Warszawie 


jektów kolei peloponezkich, tudzież li- 
nii z Aten do Larissy. 

Anglia. Izba gmin odroczyła się 
do dnia 29 b. m. Na dodatkowych wy- 
borach w Rochester zwyciężył kandydat 
gladstoński Hngnessen 1,656 głosami 


kazali się chłopcy, sprzedający jajka, | 
wyrobione z tektury!... 

Towar znsjduje bardzo licznych na- | 
bywców, gdyż jajko tekturowe kosztnie 
tylko kop. 3! 


|= UNUMARARENE—— | 


przeciw 1,580 które miał za sobą, kon 
serwatysta Davies. 


ka naraz głosów, trzeba wysłnehać bre- 
tończyka, ale gdzież on jest? 

— Spał kiedy tu wszedłem — powie- 
dział Montbar. - 

— I jeszcze $pi— odezwał się Adler, 
wskazując palcem na człowieka leżącs- 
go na słomie w zagłębieniu groty. 

Obudzony wieśniak, podniósł się, o- 
czy przetarł i machinalnie chwycił za 
karabin. 

— Nie obawiaj się bracie, bo jesteś 
pomiędzy swoimi. 

— Bać się, a któż to znowu przypusz- 
cza, że ja się bojęp... 

— Ktoś, kto zapewne nie wiedział co 
powiedział, mój kochany Branche-d'or, 
rzekł Morgan, poznawszy, że to ten sam 
posłaniec Cadoudala, z którym widział 
się już raz w klasztorze. Przepraszamy 
«ię za to podejrzenie... 

M Branche-d'or spojrzał na młodych lu- 
dzi... 

— Który z panów jest tutaj wodzem? 
Mam mu doręczyć list od Cadoudala. 

Morgan postąpił naprzód. 

— Ja nim jestem powiedział. 

— Nazwisko pańskie wojenne?... 

— Morgan. 

— Tak jest, to nazwisko wymienił mi 

sgenerał. Zresztą poznaję pana, to pan 
przecie wtedy wieczór, kiedy to mnie 


skowski otrzymał od jedsego z najpierw- ! 


sześćdziesięciu tysiącami franków. No, 
to mam list do pana. 

— Dajże mi go. 

Chłop wyrwał podszewkę z kapelusza, 
wyjąłi z za takowej kawałek czystego 
papieru i z żołnierskim ukłonem podał 
go Mocganowi. 

Ten zaczął oglądać papier na wszy- 
stkie strony, ale pisma nie znać było. 
— Podajcie no mi świecę zawołał. 

Podano świecę i Morgan potrzymał 
papier nad ogniem. 

Po trochu występowały litery, papier 
pekrył się pismem. 

Zebrani młodzi ludzie znali się wi- 
docznie na tym sposobie, bo jeden tyl- 
ko bretończyk, przypatrywał się czyn- 
ności ze zdumieniem. 

Dla tego naiwnego umysłu, w opera- 
cyi tej było coś nieczystego. 

— Panowiel.. odezwał się Morgan, 
chcecie wiedzieć, co nam wódz nasz 
zwiastuje?... 

Wszysey się skłonili na znak, że goto- 
wi byli słuchać. 

Morgan zaczął czytać. 

„Kochany przyjacielu! 

„Gdyby wam powiedział kto żem się 
przeniewierzył naszej sprawie i że się 
ułożyłem z rządem pierwszego konsula, 
nie wierzcie mu ani słowa. Pochodzę z 


inisi przyjmowali, dał mi worek ze | Bretonii, jestem uparty jak breitończyk 


= 


R 


prawdziwy. Pierwszy konsul przysyłał 
do mnie jednego ze swych adjutantów, 
ofiarując zupełną amnestyę dla moieb 
ludzi, a dla mnie stopień pułkownika, 
nie radząc się atoli nawet nikogo z mo- 
ich, odmówiłem za nich i za siebie. 

„Teraz wszystko zależy od ciebie, po- 
nieważ nie otrzymujemy od książąt ani 
zachęty, ani pieniędzy, ty jeden jesteś 
naszym skarbem, zamknij nam swoję 
kasę, albo raczej przestań dostarczać 
nam pieniędzy rządowych, a opozycya 
rojalistyczna, dla której serca biją juź 
tylko w Bretonii, słabnąć będzie coraz 
bardziej i w końcu wygaśnie zupełnie. 

„Nie mam potrzeby mówić, czy i moje 
serce przestanie bić wtenczas także. 

„Nasza misya jest bardzo niebezpie- 
caną, i przyjdzie nam prawdopodobnie 
nałożyć głowami, ale jakże to pięknie 
będzie, gdy kiedyś powiedzą o nas: 

„Wszyscy zwątpili, oni nie zwątpili 
nigdy, oni wytrwali do ostatniego tchńie - 
nia... 
„Jeden z nas przeżyje drugiego, żeby 
zginąć niedługo— a potem z kolei, niech- 
że ten ostatni powie umierając: Etiamsi 
omnes, ego non. 

„Licz na mnie, tak jak ja liczę na 
ciebie. 

„Grzegorz Cadoudal.“ 


6. si à 'powinny by odnowione do 13 lipca r. b. 
Dla zabezpieczenia od wypadkówi * Kasa gubernialna w Warszawie z 
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„P. S. Możesz oddać Branche-d'orowi 
wszystkie jakie macie pieniądze, przy» 
rzekł mi, że nie da się złapać—a ja wie- 
rzę jego słowom. 

Ogólny szmer zachwytu powstał po- 
między zebranymi, gdy Morgan prze: 
stał czytać. 

— Słyszeliście panowie?... zapytał. 

— Słyszeliśmy, odpowiedziały wszyst- 
kie głosy. 

— Najprzód, co mamy do oddania 
Branche-d'orowi. 

— Trzynaście tysięcy franków z je- 
ziora Selans, czternaście z Meximieux, 
dwadzieścia dwa z Qarrouniórea: ra- 
zem czterdzieści dziewięć tysięcy rzekł 
Adler. 

— Słyszysz, kochany Branche-d'or? 
rzekł Morgan, nie wielkie wcale rze- 
czy, o całą połowę mniej, niż zeszłą ra- 
Zere 

— Generał wie, jak się panowie ns- 
rażacie dla zdobycia tych pieniędzy, 
cokolwiek mu przyślecie, przyjmie Z 
największą wdzięcznością. 

— Tembardziej, że przyszła przesyż: 
ka będzie lepszą — odezwał się pewien 
młodzieniec, który przyłączył się nle- 
postrzeżenie do zebranych, zajętych czy- 
taniem listu Cadoudala.— Będzie lepszą 
powiadam, bo z Chambery w przyszłą 
sobotę... 


-oplaty za patenty handlowe, otrzymała 
Ya kwartal zeszły rs. 547,685 kop. 23 
dochodu. _ 


* Nowy zakład. Główny naczelnik 
kraju zezwolił p. Ludwice Jahołkow- 
skiej, pa otwarcie w Warszawie zakładu 
wychowawczego dla dzieci w wieka od 
Jat 4 do 7-ia. Zajęcia w zakładzie roz- 
 dzielają Big na siedzące i ruchowe. Do 
zajęć siedzących zaliczono: rysowanie, 
wyszywanie, wyrzynanie, wyrób z gliny 
figurek różnych i t. p., zajęciami rucho- 
womi będą gry dziecinne, jako to: w pił- 
kę, w myszkę i kotkę i t. p. 

W zakładzie, w którym dzieci będą 
tylko przychedzące, zabroniono uczyć 
ozytać i pisać oraz języków. Wyso- 
kość opłaty wynosi od rs. 3 do 5-iu mie- 
sięcznie. Zakład pozostaje pod kontro- 
lą policyi. 

* Zgon. We Lwowie zmarła wczo- 
raj, młodziutka a pełna nadziei poetka 
6. p. Joanna Rossowska, Żona tamtej- 
szego literata i poety Stanisława Ros- 
gowskiego. 


* Praktyczna spekulacya dzisiejsza, sku- 
piona pod sztandarem „walki o byt”, 
pie przebiera w środkach!... 

W przedsiebiorstwach swoich posła- 
guje się ona chętnie hasłami sympatycz- 
nemi dla ogółu, lub wyrazami brzinią- 
cemi, byleby tylko obałamucić opinię 
publiczną. 

Z czasem jednak z oblicza przedsie- 
biorców takich spadają przywdziewane 
maski i ogół dowiaduje się, że zamiast 
z ludźmi pewnych przekonań lub idei, 
ze: do czynienia ze... spekulantami tyl- 
KOL... 

Świeży przykład manipulacyi takiej 
widzimy w dziejach jednego z przedsie- 
biorców tutejszych, p. St. Górnickiego, 
który walcząc jakoby przeciwko pre- 
ponderencyi żydowskiej w przemyśle 
krajowym, stanął na czele nowej flotyli 
wiślanej pod nazwą: „Żegluga Płocka“ 
a nadawszy parowcom Swoim szumne 
nazwiska: „Mazura” i „Krakusa”, nie 
chciał połączyć się z dawno już istnie- 
jącą tu „Żeglugą Parową”, jako repre- 
zentowaną przez semitę p. Maurycego 
Fajansa i przystąpił do... świeżo zawią- 
zanege Towarzystwa „Spółki Włocław- 
skiej“. 

Cóż się jednak pokazało? 

Oto, w opublikowanej już liście ucze- 
stników tej nowej „Spółki“ spotykamy 


" — Alto ty Valensolle?... — odezwał 
314 Morgan. 

— Nigdy prawdziwych nazwisk, je- 
"żeli laska baronie; pozwolimy się roz- 
strzelać, zgilotynować, ale ocalimy ho- 
nor rodzinny. Nazywam się Adler i 
nia odpowiadam na inne nazwisko. 

— Przepraszam, zapomniałem się; 
mówiłeś zatem... 

— Że poczta z Paryża do Chambery 
przejeżdżać będzie w przyszłą sobotę 
pomiędzy Chapelle-de-Guinchay a Bel- 
leville, ż  pięćdziesięcioma tysiącami 
franków rządowych dla klasztoru Saint- 
Bernard. Pomiędzy temi wspomnione- 
mi dwoma miejscowościami,istnieje pew- 
ne miejsce nazwane Maison-Blanche, 
które zdaje się bardzo odpowiednie na 
zasadzkę... 

— (Cóż panowie?... — zapytał wesoło 
Morgan—czy zrobimy honor obywate- 
lowi Fouchć, aby nas niepokoił swoją 
policyą? Czy wyjeżdżamy, opuszczamy 
Francyę, ozy też zostajemy jako wier- 
nl towarzysze de Jehu? 

Rozległ się okrzyk ogólny. 

— Zostajemy! 

— Dzięki Bogul—rzekł Morgan—po- 
‘znajo was moi bracia; Cadoudal wska: 
zał nam drogę w swoim liście, przymij- 
my więc jego zasadę. 

— Branche-d'or—odezwał się zwra- 


— BB Ez 


Eg ty nazwiska: Lejby Rogozika, 
Enocha Friedmana, W orchertz'a, Mosz- 
ka Nirenberga, Icka Szterna, Moszka 
Liewtowa i Morelki Tabacznika. 

Tak więc zamiast żeby już zespolić 
„Mazura“ i „Krakusa“ ze starą, zało- 
żoną niegdyś przez á. p. hr. Andrzeja 
Zamoyskiego „Zeglugą* i połączyć się 
z jednym tylko, wykształconym i facho. 
wym semitą, p. Górnicki wolał spuścić 
swoję quusi chrześciańską... flagę, by sta- 
nąć i służyć pod banderą aż siedmiu 
Lejbów, Icków, Moszków it. d. 

Smutna to illustracya Ha % sto- 
sunków i... przekonań naszych! 


* W Temsku, odbył się, jak donoszą 
„Przeglądowi Katolickiemu" w dniu 9 
lutego r. b. w sali p. Karolowa koncert 
wokalno instrumentalny na rzecz ko- 
ścioła katolickiego w Maryjsku w gub. 
Tomskiej, W koncercie tym przyjęły 
udział z polek: pianistka p. Jadwiga 
Zaleska, śpiewaczki: p. Kamilla Toma- 
szyńska i p. Kazmiera Rodziewiczowa; 
z rosyan: pianistka p. Bohomolcowa, 
śpiewaczka p. Z. Trypolitowa, skrzy- 
pek p. N. Osipow i wiolonczelista p. A. 
Barchatow. Wszyscy naturalnie ofiaro - 
wali usługi swoje zupełnie bezintereso- 
wnie. Koncert po potrąceniu wydatków 
przyniósł rs. 475. Prezydent miasta p. 
Korolew ofiarował rs. 73. 


Ciepła dziś rano o 7-ej stopni 2, wczo- 
raj w południe ciepła stopni 0. 


Ucieczka aresztanta. Przed dwoma 
dniami, z więzienia grójeckiego zbiegł are: 
satant Teofil Kiśliński, mający około lat 30. 

K. miał być odprowadzony do sędziego 
śledczego i w chwili, gdy go wyprowadzano 
na podwórze, podskoczył do parkanu, prze- 
aadził go w jednej chwili i znikł bez 
śladu. 


Padrzucenie. Wczoraj po południu stróż 
domu pod nr. 17 na Nowym Świecie, zna- 
lazi? podrzucone niemowlę płci żeńskiej, 
około czterech tygodni życia mające. 

Podrzutka odesłano do szpitala Dzie- 
ciątka Jezus. 


Zagniona. Katarzyna Jędrauczykowa 
zamieszkała przy ulicy Przechodniej pod 
Nr. 10 wyszedłszy onegdaj z domu, dotąd 
nie wróciła, 

Kradzieże. Eleonorze Kaczyńskiej, za- 
mieszkałej przy ulicy Hożej pod Nr. 54, 
na targu za Żelazną Bramą wyciągnięto z 


| kieszeni portmonetkę z lv rublami, 


cając do bretończyka, dostajesz czter- 
dzieści dziewięć tysięcy franków, po- 


rzeknij w naszem imienin, lepszą por- 
cyę na przyszły raz. Powiedz mu też 
odemnie, że wszędzie, gdzie on pójdzie 
i ja pójdę—pójdę za nim nawet na sza- 
fot i będę dumnym z tego. Do widze: 
nia Branche-d'or. 

A zwracając się do młodego człowie- 
ka, któremu tak bardzo szło o zacho- 
wanie incognita, powiedział wesoło: 

— Słuchaj kochany Adlerze, obowią- 
zuje się żywić cię i dać ci nocleg, jeżeli 
mnie przyjmiesz za swojego gospoda- 
rza. 

— Z wdzięcznością przyjacielu Mor- 
ganie—odparł nowo przybyły — ale u- 
przedzam, że jeżeli zadowolnię się każ- 
dem łóżkiem, choćby z prostej słomy, 
bo upadam ze znużenia, to nie lada ja- 
ką jednakże kolacyą, bo jestem głodny 
piekielnie. 

— Będziesz miał wygodne łóżko i ko- 
lacyę wyśmienitą. 

— (o trzeba zrobić, ażeby to otrzy- 
mać? 

— Pójść zemną. 

— Służę. 

— No to chodź. Dobranoc panom! 
to ty czawasz Montbar?... 


— Annie Michałowskiej z poddasza do- 
mu pod Nr. 23 przy ulicy Kossykowej, 
skradziono salopę, dwie pary firanek i dwa 
prześcieradła wartości 12 rs. 

— P. Auguście Hofmanowej zamieszka- 


łej przy ulicy Chmielnej pod Nr. 56, skra- 
dziono dwa listy zastawne Tow. Kred., 


Miejskiego po 100 ra. z 18 kuponami, 
broszkę złotą i dewizkę. 

— P. Kamilii Jaźwińskiej, zamieszkałej 
przy ulicy Mazowieckiej pod Nr. 1, świeżo 
przyjąta służąca, Anna Korsakówna skra- 
dła garderoby „na 1,265 ra. i znikła bez 
śladu, 


* Ostrołęka, gub. Łomżyńska. (List 
„Dziennika Dla Wszystkich"). 

W początkach r. b. zawiązał się u nas 
chór kościelny, który dziś, d. 15 kwie- 
tnia, po raz pierwszy dał się słyszeć w 
kościele Pobernardyńskim. Odśpiewano 
mszę Grabowskiego (Es-major op. 4.) 
niedawno dopiero wziętą do studyowa- 
nia, ponieważ dotychczas wyłącznie zaj- 
mowano sig exercycyami. Dzisiejszy za- 
wczesny jeszcze debiut naszego chóru 
był podjęty niejako z konieczności, dla 
zachęty jak samych członków chóru 
tak również ich rodzin i publiczności, 
wyczekującej niecierpliwie rezultatów 
KAE ORSA A pracy swoich śpiewa- 
k 


w. 

Jakkolwiek młody chór pod wzglę- 
dem artystycznym pozostawia jeszcze 
wiele do życzenia, z tem waszystkiem 
znać umiejętnie i sumiennie poprowa- 
dzoną naukę śpiewu, co zawdzięczamy 
p. Fr. M. kapelmistrzowi, a jeszcze bar- 
dziej jego młodemu kuzynowi p. W. 
M., który, mając więcej wolnego cza- 
su, z całym zapałem, cierpliwością i 
wytrwałością oddawał się przyjętej do- 
browolnie na siebie pracy. 

Nie małą, także zasługę położył prze- 
wodniczący chórom p. Uz. utrzymując 
ład, porządek i możliwą zgodę między 
członkami chóru, a co jeszcze trudniej- 
8za, umiał się oprzeć i wytrwać w wal- 
ce z nieprzychylaemi dla tej nowej in- 
stytacyi żywiołami, w jakie tak obfita 
jest u nas każda prowincya. 

Nie przesadzimy chyba przypuszcza- 
jąc, że łatwiej jest nieraz utrzymać har- 
monię głosów, niż harmonię usposobień, 
charakterów i zdań, w czem właśnie p. 
Cz. okazał się zręcznym dyplomatą i 
człowiekiem z poświęceniem. 


serdecznie ten nowy objaw życia, w” 
którym po raz pierwszy klasa demo=- 
kratyczna (mieszczanie) dała się po~ 
znać szerszej publiczności, a więc i in= 
teligencyi (arystokracyi) oddzielającej: 
się dotąd od niej chińskim murew. 

ycząc całem sercem energii i wy- 
trwałości w dalszej pracy młodemu chó- 
rowi, nie wątpimy, że wkrótce rezulta- 
ty jej przyniosą prawdziwą estetyczną, 
korzyść, jak samym członkom chóru tak: 
i publiczności. Być także może, że chór 
nasz stanie sig bodźcem do poważnege 
kształcenia się w śpiewie osobom wy- 
jątkowo do tego uzdolnionym i kto wie 
czy nie pozwoli zabłyanąć kiedy na po- 
lu artystycznem jakiemu talentowi. 

Na początek mamy tu nawet podobną, 
kandydatkę —jest nią młodziuchna, bo 
zaledwo 14-to letnia panna War.., któ-. 
rej czysty, miły i nad wiek silny głosik 
w solowych partyach, zwraca na siebie. 
powszechną uwagę. Prócz tego panna. 
W. okazuje niepospolite zdolności do- 
muzyki, w której się kształci lat kilka i 
jest przygotowaną do konserwatoryum. 
Czy jedaak to błogie marzenie młodej 
śpiewaczki i jej niezamożnych rodziców 
urzeczywistni się kiedy—tradno prze- 
widzieć — zwłaszcza że niezamożność 
może tu bardzo stanąć na zawadzie. 

Nemo (Ez-chórzysta.) 


+ Z Mławskiego. (List „Dziennika 
Dla Wszystkich”.) 

Jaką jest plagą pokątne doradztwa: 
dla ciemnego ludu, wiadomo jest prawie 
każdemu czytelnłkowi. 

Wszędzie po miastach i wsiach, tam, 
gdzie się znajdcje sąd gminny, poką- 
tni doradzcy rozwielmożnili się i przy 
udziale innych podobnych im indywi- 
duów, prowadzą operacye pośród wła: 
ścian. 

Kontyngens pokątnych doradców stae 
nowią ludzie przeważnie z małem wy= 
kształceniem, a bywają między nimi 
nawet i tacy, którzy nie posiadają ele- 
mentarnych wiadomości, natomiast pra- 
wie wszyscy karani byli sądownie zą 
różne przestępstwa i nadużycia. 

Tacy to więc ludzie krzewią pośród 
włościan pieniactwo i wiele nieszczęść z 
niego wynikających, i dopuszczają się 
wszelkich łotrostw. 

Mówią, że żydzi - lichwiarze są głów- 
nymi rozsadnikami upadku moralnega 


Z prawdziwą więc wdzięcznością przyj- | naszego społeczeństwa, ale podług manie, 
mujemy pracę pp. M. iP. Cz, witając ! pokątni doradcy tworzą jeszcze gorszą 


— Tak. 


Pozostało to tajemnicą nawet dla ln= 


— W takim razie, możemy spać spo- | dzi miejscowych. 
wracaj kiedy chcesz do generała i przy- | kojnie. 


Przejście *'wspomnione było znacznia 


Wziął pochodnię i wraz ze swoim to- | węższe od galeryi, zaledwie pojedyncze 


warzyszem wszedł w głąb groty, gdzie 
1 my pójdziemy za nimi, jeżeli czytelnik 
nie jest zabardzo zmęczony, tem tak dłu- 
giem posiedzeniem. 


Pierwszy to raz, Valensolle, pocho- 
dzący, jak wiemy, z okolic Aix, miał o- 
kazyę zwiedzać tę grotę, 

Dotąd powierzane miał sobie zawsze 
czuwanie nad klasztorem de Seillon,któ - 
ry w końcu poznał tak doskonale, iż w 
komedyi odegranej z Rolandem, on wła- 
śnie grał rolę widma. 


Wszystko więc dlań było ciekawem 
i nieznanem w tem nowem locum. 

Tak jak we wszystkich opuszczonych 
łomach kamioni, na pierwszy rzut oka 
wyglądających na jakieś miasta pod- 
ziemne, różne przejścia utworzone 
przez kamienie wybrane, kończyły się 
tutaj w punktach, gdzie robota przer- 
waną została. 

Jedno jednakże takie przejście, zda- 
wało się nie mieć końca. 

Było to miejsce, w którem znać było, 
ze roboty zaprzestano, że jednak dalej 
umyślnie je przebito. 

W jakim celu? 


można się było po niem przesnwać, 

Dwaj przyjaciele zagłąbili się w to. 
przejście, a powietrze było tu takie, że 
co chwila pochodnia groziła zgaśnię= 
ciem, 

Valensolle poczuł krople wody lodo=- 
watej, spadające mu na ramiona i ręce. 

— Co to, deszcz tutaj pada?... 

— Nie — odpowiedział, śmiejąc się 
Morgan—tylko przechodzimy pod Reis- 
fousse. 

— Więc idziemy do Bourg?... 

— Niby. 

— No dobrze, przyrzekłeś kolacyę i 
nocleg, nie potrzebuję się więc o nie 
troszezyć, chyba tylko... aby nam lam- 
pa naszą nie zagasła... — dodał Valen- 
solle, spoglądając na coraz słabsze ŚWia = 
tełko pochodni. 

— Nie byłoby nici w tem tak bar= 
dzo zatrważającego, bo zawsze byśmy 
się znaleźli. 


(Balszy ciąg nastąpi.) 


plagę dla naszego ludu, bo nietylko, że 
niszczą - materyalnie, ale całe rodziny i 
sioła waśnią między sobą. 

~” Dla poskromnienia pokątnego doradz- 
twa, należałoby przy wspólnej pracy i 
udziale inteligencyi—a w szczególności 
naszych proboszczów łącznie z sędzią- 
mi gminnymi, wpłynąć na lud nasz, aby 
pozbył się pieniactwa. 

Nadto władzy policyjnej pozostawio- 
nem jest prawo pociągania do sądowej 
odpowiedzialności pokątnych doradców, 
na mocy art. 29 nst. o kar. wymierza- 
nych przez sędz. pokoju za nie wyko- 
nanie rozporządzenia władzy policyjnej. 
Na mocy tego prawa władza policyjna 
może zabronić pisania wszelkich prośb 
osobom nie posiadającym odpowiednie- 
go pozwolenia. 

Obok powyższego prawa, istniało już 
i dawniej inne przeciw pokątnemu do- 
radztwn, wydane przez b. komisyę rzą- 
dową sprawiedi. d. 20 maja 1847 roku, 
które może znaleźć zastosowanie i o0- 
becnie. | 

Zi treścią tego rozporządzenie: zazna- 
jomię czytelników. 

Na początku rozporządzenia powie- 
dziano, „przyczyną nieporządków, obja- 
wiających się pośród włościan, są tak 
nazwani pokątni doradcy, czyli pisarze 
prośb, którzy trudnią się pisaniem po: 
dań bezzasadnych, a częstokroć nawet 
nierzetelnych." 

zapobiegając takiemu stanowi rzeczy 
komisya rządowa spraw wewnętrznych i 
duchownych, wydała pod d. 20 grud.r. z. 
do wszystkich gubernatorów cywilnych 
polecenie, iżby na pokątnych doradców 
najściślejszą zwracali baczność i w ra- 
zie wykrycia ich winy, przedstawiali 
sadom do ukarania. 

Ponieważ sądy, dla braku jakoby 
przestępstwa, winnych od kar uwalnia- 
ły, komisya sprawiedl. na żądanie ko- 
misyi spraw wewnętrznych, tłómaczy, 
Że chociaż w kodeksie karnym pokątne 
doradztwo nie figuruje, jako przestęp- 
stwo, lecz nie ma tam „i wielu innych 
rodzajów oszustwa i fałszu". 

W dalszym ciągu mówi, że przestęp- 
stwo takie popełnia ten, kto „niemające 
od władzy rządowej upoważnienia tru- 
dni się pisaniem próśb, skarb lub zaża- 
leń do władz i kłamliwemi obietnicami 
pożądanego skutku, wyłudza od biednej 
i nieoświeconej klasy mieszkańców dat- 
ki“... „kto dla własnych widoków wpro- 
wadza innych w błąd przez przewrotne 
tłómaczenie postanowień rządu, przez 
przybieranie sobie znaczenia obrońcy... 
„Kto właśnie taki rodzaj zatrudnień do 
utrzymania dla siebie obierze—a nawet 
rodzaj biura czyli kantoru utrzymuje, 
ten bezwątpienia jako nader szkodliwy 
społeczeństwu przestępca, wolnym od 
kary być nie może“ i t. d 

Rzeczone rozporządzenie dotąd nie 
uchylone późniejszemi rozporządzenia- 
"mi, chyba może być w całości obecnie 
zastosowane. 

W niektórych miastach naszych wła- 
dza policyjna, porozamiawszy się z wła- 
dzą sprawiedliwości, przedsięwzięła e- 
nergiczne środki, mianowicie: od wszyst- 
kich znanych pokątnych doradców ode- 
brano deklaracye, że więcej trudnić się 
nie będą pokątnem doradztwem. Więc 
miejmy nadzieję, że podobne środki za- 
rządzone będą w innych miejscach na- 
szego kraju. 

Na zakończenie niniejszej korespon- 
dencyi, komunikuję, że cała okolica nad 
Mławką i Działdówką, stoi w wodzie, 

. komunikacya zła, drogi fatalne, deszeza 
ciągłe. Robót w polu nie zaczymamy 
„ pomimo spóźnienej pory na grochy it. p. 
+ jarzynę. 
Wszyscy narzekają na ciężkie czasy, 
wszędzie pognębienie; gospodarze mało- 
rolni w długach, zboża niema, inwentarz 


lichy, słowem stan ekonomiczny nie do | 


pozazdroszczenia. 


Ze stosunków z naszymi żydkami po-' piękności męzkiej. 


| kk 


u: 
° 


wstaje jak zawsze szwindel, . oszustwo 
it. p. geszefty. Dla większej wiarogo- 
dności, niechaj posłuży za dowód niniej- 
szy fakcik. 

Zamożny obywatel ziemski z pod Mła- 
wy, przed paroma tygodniami przybył 
do Mławy na targ, w celu zakupów i pła- 
cenia podatków. Naraz zgłosił się doń 
znany lichwiarz mławski, niejaki H. A. 
i zaproponował pożyczkę 300 rs. na 
12 0% rocznie. Pan „*, zgodził się na 
propozycyę i udał się do mieszkania li- 
chwiarza. Po przybyciu na miejsce, 
p. „*» weksel napisał i podpisawszy go, 
położył na stole czekając na pieniądze. 
Żyd wziął ze stołu weksel i podszedł z 
nim do pieca, w którym się palił ogień, 
pomimo spóźnionej pory, gdyż była 12 
rano, chciał jakoby wysuszyć weksel. 
Naraz począł krzyczeć: 

„Aj wej mir, W. Panie, chczałem wy- 
suszycz pański wekslów, a on mi sze 
spalił”. Słysząc to p. *„* pośpieszył do 
żyda i wyrwał mu z ped nóg resztki pa- 
pieru tlejącego, którego jeszcze pozosta- 
lo się spory kawałek. Po obejrzeniu 
niedopałka okazało się, że żyd podczas 
operacji suszenia w oczach p. *„* z eska- 
motował prawdziwy weksel a na miejsce 
jego miał przyszykowany inny papier. 
Żyd wypierał się z początku, że o niczem 
nie wić, ale przy wdaniu się polieyi pan 
*,* weksel swej otrzymal. Sprawa 0 
oszustwo oddana została do sędziego 
śledczego. Przykład ten niech posłuży 
innym za naukę. 

* Petersburg. (List „Dziennika Dla 
Wszystkich! ). 

A. H. Rubinstein kończy w roku bie- 
żącym lat piędziesiąt działałności ar- 
tystycznej. Ponieważ dzień jubileuszu 
przypada w lecie, na czas którego, wy- 
nosi się z Petersburga kto tylko może, 
postanowiono uroczystość jubileuszową 
odłożyć do listopada i obchodzić w dniu 
urouzin artysty. 

"Tymczasem postanowiono już jednak 
wyjednać pozwolenie na zbieranie w ca- 
łem państwie składek na przebudowę 
teatra Wielkiego, wybić wielki medal 
złoty z potretem artysty, a w dzień u- 
roczystości urządzić wielki koncert w 
sali klubu szlacheckiego. 

Obraz Siemiradzkiego „Fcyne w E- 
leuzis**, wysłany już został do Moskwy i 
wystawiony tamże w Muzeum historycz- 
nem; wystawa obrazów Zmurki będzie 
w tych dniach zamkniętą. Oto i cała) 
wiązka nowości, jaką mam wam do za- 
komunikowania w tej chwili z nad 
Newy. 

Nie dziwcie sięl.. Na schyłku czter- 
dziestodniowego postu, nie można być 
zbyt usposobionym do uganiania się za 
tematami korespondencyjnemi. Tym: 
czasem w przelocie jeszcze tylko nad- 
mienię, jako o nowinie miejskiej, że 
mamy tu mieć klub nowy, klub... „boe 
gatych i dojrzałych“. Bogatych dla te- 
go, że chcąc się wpisać do tego nowego 
przybytku, trzeba będzie wyłożyć ty- 
siąc rubli na raz jeden, albo też płacić 
po rubli trzysta rocznie; dojrzałych — 
bo członek musi mieć lat trzydzieści 
skończonych. G. 4. 


Z różnych Stron. 


x  Niezamożny. Bankier Agnado przy 
śmierci pozastawił majątek, wynoszący 
około 40 milionów fr., lecz sądzono ogól- 
nie, iż jest jeszcze bogatszym. Dowie- 
dziawszy się o wysokości sumy, br. Rotchild 
miał miał się odezwać: „,Biedny ten Agna- 
do! I któżby to przypuszczał, Pewien by- 
łem, że jest znacznie zamożniejszym', 


X Konkurs urody... męzkiej. Dotychczas 
monopolem płci nadobnej było sięgać po 
palmę wdzięków, lecz i mężczyźni zaczya 
nają się... emancypować. Oto w Wiedniu 
przed paru tygodniami odbył się konkurs 
Jury, złożone z 14 


dam, przyznało pierwszą nagrodę jakie- | skiej, pełna rozumu, bogata we wspomnię. | 
muś właścicielowi handlu win, Druga na- | nia i doświadczenie, była wielce populamn 

groda udzielona została młodzieńcowi za| w Londynie, chociaż od lat dwudziestu Só 
wąsy, długości 20 cali. Znany pod prze- | przestąpiła progów pałacu Saint.James 

zwiskiem „,Nasenpauli” fryzyer był trzecim | Pogrzeb jej odbędzie się prywatnie w Kew. 
uwieńczonym za najdłuższy nos, a księ-| Królowa, którą była do niej wielce przy. | 
garz jakiś za najlepszy okaz łysej czaszki. | wiązana, będzie na nim obecna, Zgon ten 


x -= Pomyłka urzędnika. W powiecie przychodzący w przededniu otwarcia sesą. 
Żydaczewskim, w Galicyi, dzień 4i 5 b. m, | 0% % jest kleskąz diaa wielkiego świata; 
był dniem jęku bolesnego i płaczn między prawdopodobnie jednak urzędowa żałobą 
ludem, oraz okropnego zamieszania: rodzi- Rui pd PIK + SWOT epadkobiaie 
ce żegnali się z synami, żony z mężami, ny. Teck "Spuściz A En ad księż. 
dzieci z ojcami, gdyż w tych dniach wazy- ACL E A joa ZORB minag 
scy dze ikd bóz wyjątku zostali powoła- pi g a pi GC YA nikogo, p 
ni do Stryja na 6 b. m. Komisarz, zastę- ; Ę LE: rauna 
pajacy armat etwa, zm pjidomia sis, keigan Took ijj malio 
A powini są 39 kare. | rzon pklieaą Hetuyą ich pręt a 
stawić na 7-dniowe ćwiczenia z nową bro- RL: pigknej ich córki, księżniczki 
nią do Stryja, odstawił wszystkich rezer- q y ry}, rozchwiało się z tych samych po. 
wistów bez wyjątku. Lud był pewny, że p ha” łowów" doln |. sul 
to wojna. Robiono testamenty, spowiada - Królowa angielska w Windsorze. 
no się z całego życia na tę drogę; w sądzie | Niemałym jestto zaszczytem być gościem 
było oblężenie; wielu, co miało, to sprze- | królowej Wiktoryi w Windsorze, zaszczyt 
dawało za bezcen, aby mieć na drogę, sło- |ten wszelako ma strony ujemne, gdyż Jej 
wem okropnie się ludność przeraziła i|Kr. Mość dziwnie jest nieczuła na zmianę 
wiele przez to strat poniosła, W Stryju |temperatury i śpi zawsze w pokoju nieopa- 
także bardzo się dziwiono, a z Źurawna |lanym; wszystkie też sypialnie w całym pa- 
telegrafowano do Namiestnictwa z zapyta- |łacu są również nieogrzane. Większość 
niem, więc zaproszonych opuszcza Windsor z ka: 

WY "ga" tg) tarem, noszącym nawet specyalną nazwę: 

X Kapelusze i głowy. Pewien kape- p : - Rod 
zak ndyśski zawał, iż głowy Jag p ia Nie nar ei 
rodaków zmniejszają się znacznie, Przed ie kiedyć oprati? nop kroi Sio ia 
ai A ty za! d e 4 Ry amali, 6, s a pokój. Wiktorya odpowiedziała mu na to 
ecymetra obwodu, obecnie objętość 1c y : yr 
wyni 63, Głowy” kobe mai s Boi lodowatym, od kténego okarincoma 
od RE. mają dia najwyżej zh o Nios R era 
wy Niemców okrąglejsze są 1 większe O E r n I 
głów Anglików; aajskrglj rę, głowy Odd kia ie mia aizy soon 
mmagnów, Ta dalej posuwa i na pt Jkrdaaj jusz" clergia 2a tam prayer 
e.” Widkod glowy nie stanowi wale o oajaiu królowej, gàg, wodtug dworskich 
ONEOWACA ZE ei sciach, O oF sukniach "wyciętych Do ubrania i prze- 
rza, 13 prosty wieśniak 5 większą głowę bierania sig nie maj też innego, okrom 
od prezesa ministrów. Taki jest owoc $ JĄ 5. 


obeerwacyj kapelusznika, badacza. zimnegoypokojaiiNiemaiton] koniec! utrag 
s mos ZO pień: etykieta wzbrania użycia innych 


X Drogi dym. Najdroższemi cygara- | chustek do nosa oprócz batystowych— przy 
mi, jakie kiedykolwiek wyrobiono z tyto- | ogólnym katarze jest to trochę zamało, to 
niowych liści, były bezwątpienia te, które też pewnego razu żona ambasadora nie- 
marszałek hiszpański Prim ofiarował Na- | mieckiego, doprowadzona do ostateczności, 
poleonowi III. Obstalował je specyalnie w |użyła królewskiego obrusa jako dodatko- 
Hawannie, zapłaciwszy 30,000 fr. za 2,000 | wej chusteczki. Podczas obiadów, które 
sztuk. Każde cygaro miało oba. końce |słyną z niesmacznych i zimnych potraw, 
oprawne w złoto, po środku złote „N.” W |nikt nie ma prawa odezwać się pierwszy 
zamian za ten kosztowny dar, Napoleon | do królowej; lubi ona jednak, aby. rozma- 
posłał Primowi dwa pyszne serwskie wa- | wa była ożywiona, każdy więc, kto ma do 
zony. opowiedzenia i jaką y ciekawą  anegdotkę, 

zżela Rp = ; . |o psach lub członkach parlamentu, zwraca 
= gase ELElek Ek: Erick l żę do swej sąsiadki; jeśli królowa gię ro. 
zagranicą tylko „Frau Sembrich”, albo| >, . . a= ca t kea 
Marcelina Sembrich”, w dniu 4-ym maja we ORTOR WA A> a 
4 = amy > |uśmiechnąć—śmiech zupełny jest wyklu- 
rozpocznie szereg występów w t. zw. teatrze —żęśli król : i cdi 
Krolla w Berlinie, w czerwcu zaś występować | 7073 0" ' PO OWa nie IC PEaga tik IN 
będzie w operze włoskiej w Paryżu, która go oblicza, opowiadanie uważane jest 28 

d tawy zaangażowała pierwszych niedorzeczne; joii da.ono powód do zapy” 
mk un: «lizaki: E i A h ba, do której je skie- 
śpiewaków europejskich; z końcem czerw- fapArmonaroin:. SIOŁG TEJ Je, 

: o: : ruje, odpowiada nań sąsiadowi lub sąsiadce, 
ca wyjedzie na występy gościnne do Lon- | . peb GE lantk 
dynu, gdzie w owym czasie jest high nie patrząc ną Costojną EPO ADYKE: o; 
season. Od października Kochańska za- „Jastojwiek owe. prayigce pozostawi Mu 
mieszka glale-w Berlini wiele do życzenia pod względem zabawy j 

aż Tdk rr wygody, każdy jednak dobija się O gass- 

X Mleko trucizną. W angielskiej ga- | czyt zaziębienia się, wygłodzenia i wynt- 
zecie rolniczej ukazał się ciekawy artykuł | dzenia w Windsorze, 
profesora Browna p. t. „Mleko jako pokarm 
i jako trucizna”. Autor wychodzi z tego 
założenia, że mleko jest substancyą najpo- 
myślniejszą dla rozwoju wszelkiego rodza- 
ju mikrobów i żyjątek organicznych, i że 
dla tego będące w sprzedaży mleko nieprze- 
gotowane powinno być niezmiernie staran- 
nie utrzymywane, aby zapobiedz rozsze- 
rzaniu przezeń chorób zaraźliwych, Głów- 
nym środkiem ostrożności, zalecanym przez 
p. Browna, jest przegotowywanie mleka 
przed spożyciem, 


x 0 ostatnim pochodzie Stanleya m4- 
jącym na celu odszukanie Emina baszy " 
głębi Afryki, dochodzą jeszcze następujące 
szczegóły: Dnie 28 czerwca 1887 roku 
Stanley wyruszył z Yambuya z 889 ludź* 
mi, Z samego początku zaraz nochód by? 
bardzo uciążliwy, krajowcy uciekali, pal40 
po za sobą wszystko, D. 13 sierpnia byłe 
pierwsza potyczka, Krajowcy zatrutem* 
strzałami zabili pięciu ludzi. Dnia 18 sier" 
pnia zaczęły się dezercye. Stanley pot” 
wyższa żołd i płaci po pięć dolarów mi” 

x Księżna Cambridge (Augusta Wil- |sięcznie. D. 18 sierpnia rusza w dalszy 
helmina Ludwika córka Fryderyka lan- | pochód; około 80 listopada głód daje sig 
drata Hessen-Kasselskiego) ciotka królo- | we znaki uczestnikom wyprawy. „Żywili” 
wej Wiktoryi, zmarła w 93 roku życia, |my się — pisze Stanley — głównie a 
Była ona żoną ks, Adolfa Fryderyka feld- | kiesi ewocami i pewnym gatunkiem bon. 
marszałka, a matką księcia Jerzego Cam- | Niewolnicy robili wszystko co mogl, * 4 
bridge głównodowodzącego armią angiel- | zrujnować wyprawę. Wyglądaliśmy jek 2° 
ską, Wysoce szanowana w rodzinie królew-'bracy, ludzie nasi byli zupełnie nadzy» 


po 


listopada wyglądaliśmy już jak szkielety, 
z 389 ludzi, którzy wyruszyli z Yambua, 
pozostały nas tylko 179, Większa część 
upadała na siłach. Kazałem się zatrzymać 
w pochodzie. Cierpienia naszych ludzi by- 
ły straszne, las zdawał się nie mieć końca. 
Nikt nie-chciał wierzyć, że zobaczymy kie- 


- dy jezioro Nyanzę i białego człowieka 


Emina baszę. Ludzie nie chcieli nas słu- 
chać, wyczerpani z sił, sprzedawali broń i 

wipowanie swoje za garść kukury- 
dzy”. Stanley postanowił dla przykładu 
dwóch powiesić, Nareszcie 5 grudnia wy- 
szli z lasu. Tragarze tarzali się po piasku 
z radości. Krajowcy, w których gromadka 
Stanleya n:s wzbndzała zaufania, przybie- 
gali ze wszech -stren i nazajutrz. uderzyli 
na obóz. D. 9 Stanley zabrał im krowę, 
10-ga rozpoczęła się walka straszna, jeden 
przeciwko dwudziestu. 

„Nareszcie dobiliśmy się do Nyanza — 
lecz tam -Emina nie było!** Kuryery wy- 
prawione z Zanzibaru nie przybyły i od 
10 grudnia do 29 kwietnia Stanley czuwał 
nad brzegiem jeziora. Nie było amunicji. 
W końcu 29 marca otrzymał list podpisa- 
ny „doktór Emin'* a 29 kwietnia przybył 
sam, ażeby oświadczyć, że wcale nie my- 
ślał opuszczać okolicy. Tak więc, cała wy- 
prawa Stanleya właściwie nie byłn potrze - 
bna. Usiłował on oswobodzić człowieka, 
który po prostu nie życzył sobie tego. 
Zdaje się, że 1 Stanleyowi podobały się 
puszcze afrykańskie. Długie jego milczenie 
potwierdza to przypuszczenie, a ostatnia 
depesza przakonywa, że Stanley nie.po- 
dróżuje już ,,en touriste', ale raczej jako 
naczelnik plemienia. 

X  Dowcipny sposób, Pewien podróż- 
nik zbłąkawszy się w lasach południowej 
Australii, użył bardzo przemyślnego sposo- 
bu, aby wyjść z tak przykrego położenia. 
Oto— przeciął wszystkie druty telegraficz- 
ne i usiadł pod słapem. Plan ten osiągnął 
skutek, Wysłano ludzi do zbadania i na-. 
prawienia tej przerwy w komunikacyji, 
Przybyli oni w porę, aby ocalić podróżni- 
ka od głodowej śmierci. 


KRD 
mn 2 


- Z prasy ruskiej. 


* „Nowoje Wremia* pisze: W dnin 
1(13) b. m. p. Persiani wyniesiony do 
godności nadzwyczajnego posła i pełno- 
mocnego ministra przy dworze biało- 
grodzkim, deręczył na audyencyi nad- 
zwyczajnej swoje nowe listy uwierzytel- 
niające. Towarzyszyli posłowi wszyscy 
członkowie misyi ruskiej. Przy bramie 
pałacowej stojąca rota — sprezentowała 
broń, a muzyka zagrała hymn narodo: 
wy ruski. Po skończeniu ceremanii do- 
pełnionej wobecvości młodzintkiego mo- 
narchy, regentów i ministra prezydenta, 
p. Persiani przyjęty został przez króla 
1 regentów na posłuchania prywatnem, 
przy czem doręczył im listy z Peters- 
burga. Zebrany przed pałacem tłum na- 
rodu witał posła ruskiego pełnemi za- 
chwytu okrzykami. 


* W „Ruskim Wiestniku” wydrukowa- 
ny został bardzo ciekawy artykuł p. 
Webera o handlu zbożowym w Indyach. 
P. Weber znajduje, że gospodarze ruscy 
za małą w ogóle zwracają uwagi na 
rozwój handlu zbożowego indyjskiego i 
na konkurencyę, jaką Indye wyrządza- 
Ją już Rosyi, a jaka w niedalekiej przy- 
szłości wzmoże się z pewnością znacz- 
nie. Ustąpiwszy Ameryce pierwszeń- 
stwa na rynku zbożowym, uspokoiliśmy 
się, powiada p. W. w przekonaniu, że 
Zajmujemy i zajmować na nim będzie- 
my miejsce drugie. | 

„ Nie dość na tem- dzięki takim oko- 
licznościom, jak głód w Indyach w la- 
tach 1878 1 1879, upowszechniło się 
przekonanie, że Indye są krajem bied- 
ny:a, że mają ludność nbogą i nie pro- 


Byliśmy tak osłabieni, że nie mogliśmy |] Tymczasem—w rzeczywistości, według 
í nieść swoich pakunków i towarów, Dnia 12 


dokładnych danych, zarówno urzędo: 
wych jak prywatnych, czerpanych ze 
świata handlowego pozostającego w sto- 
sunkach z Indyami, okazuje się, że nad- 
zwyczajne zwiększenie się wywozu zbo- 
ża indyjskiego, nie jest zjawiskiem wy - 
padkowem, spowodowanem w ciągu lat 
ostatnich pięciu jakiemiś przyczynami 
wyjątkowemi, ale, że jest następstwem 
całego szeregu środków zarządzonych 
przez rządy angielskie, środków, które 
korzystnie oddziałały na zwiększenie 
produkoyjności kraju, lubo produkcyj- 
ność ta wcale jeszcze do największych 
niedoszła rozmiarów, i lubo tym sposo- 
bem ilość ziarna na wywóz z ladyj, mo- 
Że jeszcze zwiększyć się znakomicie. 

Z tablic przez” p. Webera przedsta- 
wionych okazuje się, że wywóz pszani- 
cy z Indyj w ciągn ostatnich lat dwu- 
dziestu, zwiększył się o siedmdziesiąt 
razy, a wartość jej dochodzi do dzie- 
więciu milionów fantów sterlingów. 

W ogóle wbrew dowodzeniom -ludzi 
źle informowanych i źle znających Ía- 
dye, gospodarka ich narodowa znako- 
micie się polepsza, czego między inne- 
mi dosadnie dowodzą następujące cyfry 
bilansowe. 

W r. 1883 —84 wartość przywozu wy- 
nosiła 332,899,290 rubli złotych, war- 
tość wywozu 555,237,631 rubli złotych, 
czyli, że handel wywozowy przewyższał 
przywozowy o 222,838,331 rubli złotych, 
przy czem zarówno wywóz jak przywóz 
zwiększał się stale bez wstrząśnień sil- 
niejszych, w ciągu:lat ostatnich 5-u przy: 
wóz powiększył się o 12,960,000 fat. ster- 
lingów, czyli o 81,738,720 rubli złotem, 
wywóz zaś powiększył się o 20,860,000 
funt. sterlingów czyli o 131,564,020 ru- 
bli złotem. 

Argument, jakoby tanie produkowa- 
nie pszenicy iadyjskiej było czasowe 
tylko, jakoby zawdzięczać je należało 
upadkowi cen srebra, (w Indyach mo- 
neta srebrna jest jednostką monetarną) 
nie może być branym wcale pod uwagę. 
Trwałość zdolności konkurencyjnych In- 
dyj, opartą jest na staraniach jakie roz- 
winął rząd ku polepszeniu dróg żelaz- 


„nych, oraz dróg gruntowych i wodnych, 


prowadzących do indyjskich portów wy- 
wozowych. (Drogi te ciągle się jeszcze 
rozwijają i ciągle jeszcze rozwijać się 
będą, co dla Ameryki jest już zupełnie 
nie możliwem). Przy tem wszystkiem kul- 
tura pszenicy w Iadyach jest zupełnie 
jeszcze pierwotna i bez wielkich kosz- 
tów a mozołów, może być powiększoną 
z 13 buszli (teraźniejszy urodzaj średni) 
do buszli 19. Ze względu na to wszyst- 
ko bardzo łatwo stać się może, że Ro- 
sya będzie musiała liczyć się wkrótce z 
Indyami, na co zresztą nieraz już zwra- 
cała uwagę prasa ruska. 


W kwestyl zdrowotności, 


==] = 


(Patrz Nr. 80 „Dziennika Dla Wazystkich“‘.) 
(Dokończenie). 

Właściciele domów powinni: 

a) porozdzielać strychy czyli góry na 
oddzielne cząstki—do każdego familij- 
nego lokalu—aby zapobiedz 'swarom i 
kłutniom, no i rozszerzanin zarazków; 

b) pourządzać zamiast otwartych cią- 
gle dymników— oszklone okienka, któ- 
reby zimą w czasie silnych mrozów i 
wiatrów mogły być zamykane, a to dla 
tego, że cała ludność poddaszy i naj- 
wyższych piętr — jest wtedy narażaną 
albo na choroby i śmierć (więcej niż po- 
łowa dzieci z tego powodu umiera)—w 
skutek ciągłego niemal przemarzania, 
albo na wyjątkowo nadmierne wydatki 
na opał, pożywienie i odzież—przez co 
nadweręża swój materyalny stan 1 nie 
może dojść -do zamożności. 


W takich | 


(pończykiem, Kskimosem lub Patagoń- 


czykiem, a latem— mieszkańcem z pod 
równika—Negreun. ! 

c) Pourządzać w sieniach przy naj: 
wyższych piętrach okienka z zawiaska- 
mi w dolnej części ramek, dla zamyka- 
nia w zimie i otwierania ich przez eałą 
cieplejszą porę roku, jak również: 

d) oszklić szyby potłuczone zwykle 
podczas przeprowadzki. w oknach klat- 
ki schodowej, aby przez nie pay, koty, 
kury it. p. nie wchodziły i nie robiły 
nieporządku. 

e) Drzwi, prowadzące na schody 
sieniowe winny być. przymykane, aby 
wchodzący z ulic nie przyczyoiali niə- 
czystości, do tego zaś celu można użyć 
na wzór sprężyn tapicerskich: grube- 
go pręta żelaznego lub miedzianego, 
zwiniętego spiralnie i przymocowanego 
z jednej strony do ściany, a z drugiej 
do drzwi przy dolaych zawiasach. 

f) W niszach sieni lub przy oknach 
w widocznych miejscach —na trzy piętro: 
wy dom powinno się ustawić najmniej 
dwie spluwaczki z piaskiem lub popio- 
łem, do użytku przechodzących. 

Lokatorowie każdego piętra, po po- 
rozumieniu się ze sobą, wspólaym kosz: 
tem winni zaprowadzić do oczyszczania 
odzieży i obuwia: deskę, z dwoma no: 
gami ruchomemi przytwierdzoną do 
ściany w sieni albo przy oknie, którą- 
by rozłożyć się dało jak stół i złożyć, 
(koszt ra. 2)—letnią zaś porą najlepiej 
czyścić na wolnem powietrzu, na balko- 
nach, podwórzach, bo wiatr kurz za- 
biera. 

Należy dalej: 

g) Nie prać w pokoju gdzie się Śpi : 
nie suszyć w nim bielizny, bo wilgoć 
się zaprowadza. 


b) Niepalić w lokala, w łóżku: papiero- 


sów, cygar, fajek—ale na wolnem po- 


wietrzu: na balkonach, ulicach, gdy zaś 
tego nie można, to przynajmniej popiół 
i niedopałki bezwarunkowo kłaść w 
miejsca na cel ten przeznaczone: popiel- 


niczki, spluwaczki, skrzyneczki. 
h) 


(psy, koty, prosięta, kury i t. d.). 


i) Nie trzymać w mieszkaniach, ku- 
rytarzach, przedpokoikach,kapusty kwa- 
szonej, kartofli i t. d., lecz w piwnicach 


wyłącznie, 
k) Z każdego balkonu, tanim kosz- 
tem, zrobić letni salonik, zbiornik świe- 


żego powietrza i zapachu z kwiatów 
przez całą porę letnią, pourządzawszy 
korytka, skrzyneczki i zasiawszy nasio- 
na, przytem na balkonie, przez lato od- 
czyszczać ubranie i obuwie, pijać i ja- 
Na środku największej balkono- 
wej baryerki przytwierdzić gruby pręt z 
maleńką chorągiewką dla pokazywania 
kierunku wiatru, aby w razie kiedy wie- 


dać. 


je z dymem i kurzem do pokoju, drzwi 
balkonowe zamknąć. 
1) Drzwi balkonu i wchodowe z przed- 


pokoju do sieni dopasować, obić na zimę 
słomiankową plecionką, krajką albo fia- 
nelową taśmą od zewnątrz, a szpary 


między fatrynami drzwi, okien, a murem 


z zewnątrz wypełnić watą, papierem i 


potem z wierzchu obić w łuskę tekturką 
z pudełek. 

ł) Jak w każdym lokalu jest zegar 
dla mierzenia czasu, tak powinien wejść 
w powszechne użycie i ciepłomierz v. ter- 
mometr Reaumura, aby wiedzieć ezy i jak 
trzeba palić, aby temperatara pokoju 
była +-14%--150. 

m) Konieczne jest odświeżanie sprzę- 
tów, mebli, futryn okien, drzwi i wszyst- 
kiego, co pokryte farbą lub politurą. 

n) Pamiętać koniecznie o dezinfek- 
cyl i odświeżaniu wszystkiego, co jest z 
metalu a zatem: klamek, kluczy, naczyń, 
drzwiczek, zaszczepek, haczyków, zawias 


Nie trzymać w miezzkaniach i nie 
żyć razem ze zwierzętami i ptastwem 


miejscowościach trudno bo się i zaakli:|i t.d. te dosyć raz na kwartał wytrzeć 


dukującą, że byłoby zatem przesadą do-| matyzować, kiedy w zimie trzeba się;szmatą zmaczaną w nafcie, dla oddzie- 


Patrywać w nich groźnego konkurenta. stać mieszkańcem z pod bieguna, La-! lenia rdzy, poczem wytrzeć kredą miał- ' 


ko sproszkowaną, piaskiem i w końcu 
posmarować tłuszczem, 

Poprzednio wspomniałem, że śmiecie 
należy wrzucać na już gorejące ognisko. 
Otóż jak je wzniecić w najkrótszym 
czasie i jak palić węglem kamiennym w 
hermetycznych piecach i kuchniach an- 
gielskich, aby otrzymać najwyższą ilość 
ciepła? Dwa te pytania są ważne pod 
względem oszczędności. dziś szczególnie, 
kiedy na opał zwłaszcza zimową porą, do- 
syć wychodzi grosza; a drzewo, . szozyp- 
ki, naturalna podpałka, coraz bardziej 
drożeje sługi zaś nasze przeważnie po- 
chodzące ze wsi, jako nawykłe do wiej- 
skiej gospodarki i nie swojej, są nieraz 
w miastach nieoględae i nieamiarkowa- 
ne. Chociaż tylko co przybywszy, za do: 
bre pieniądze godzą się „do wszystkie- 
go”, w rezultacie okazuje się jednak, że 
zgoła o niczem nie mają pojęcia. 

Rozwiązać te dwa pytania w prak- 
tyce najlepiej w tea sposób: 

Do przygotowania całkowitej pod- 
pałki przed zapaleniem potrzebne są 
dwa narzędzia: 

Stalowa piłka z drewnianą rączką na 
łokieć długa i nóż. Każdą grubszą szczyp- 
kę nożem należy rozdzielić na kilka 
drzazg (6 --8) każde zaś drewienko dłu 
gie na łokieć przepiłować w poprzek na 
dwa lub trzy kawałki, stosownie do dłu- 
gości rusztu. 

Otworzywszy górne drzwiczki, w tyl- 
nym i przednim końcu ruszta położyć 
w poprzek po kawałku drzewa, oprzeć 
na nich drzazgi w gwiazdkę i pod śro- 
dek (centrum) podłożyć podpaloną 
drzazgę, następnie inne kawalki drze- 
wa (6—8) ułożyć na tej gwiazdce z 
drzazeg w kierunku równoległym do 
sztabek rusztu i teraz dopiero otworzyć 
drzwiczki dolne dla dostępu pod ruszt 
powietrza—dalej za stogem i rusztem 
położyć śmiecie, a na stos nakłaść wę- 
gla w średnich kawałkach (objętości 1/3 
do */ą4 części rusztu) takich z 5—8 i gór- 
ne drzwiczki zaraz hermetycznie zam- 
knąwszy, dolne pozostawić otwarte na 
5—10 minut, dopóki oprawa górnych 
drzwiczek nie rozgrzeje się na tyle, że 
już w koniec palca przed dotkaięciem 
parzy, poczem i dolne drzwiczki szczel- 
nie zamknąć. Przy takiem palenin wą- 
giel i śmiecie całkowicie się spopielają, 
piec nie raptownie lecz stopniowo, po- 
woli się rozgrzewa, strata cieplika naj- 
mniejsza. Popiołu z pod rnsztu nie na- 
leży wybierać do szczętu, ale pozosta- 
wiać tak, aby przed zapalaniem między 
rusztem i warstwą popiołu w popielni- 
ku znajdowała się półcalowa szczelina, 
gdyż ten popiół przez to rozgrzewa się, 
utrzymuje dłużej ciepło i nie dopuszczą 
przeciągu w razie gdy drzwiczki nie są 
ściśle hermetyczne. Na ogrzanie pokoju 
długości łokci 9, szerokości 5, wysokości 
4'/, t. j. zawierającego 2021/ą ł. sześ- 
ciennych (kubicznych) powietrza, nawet 
podczas największego zimna —przy ta- 
kiem paleniu — dia ogrzania do 14° R, 
przez całą dobę dostatecznem jest na 
raz spalić 10—15 funt. węgla, jednę 
szezypkę i dwa do 3-ch drewienek, t. j. 
nie całą wiązeczkę sprzedażną rąbane- 
go drzewa —a koszt palenia przez całą 
zimę wyniesie na jeden ruszt pieca o- 
grzewającego 2 takie pokoje jak wy- 
żej około 6—69/ rS, t. j. przecięciowo 
rs. l miesięcznie. Spróbować i spraw- 
dzić to wszystko— nauczyć nieumiejęt- 
nych—wolna wola. Zdaje się jednak że 
to nie zawadzi. 

Jeżeli moja pisanina przyda się na 
co, pomówię o wielu innych nie mniej 
ważnych sprawach w życia, a zawsze 
w kierunku praktycznym. 

Kończę życzeniem, aby naszedawne, 
staropolskie przysłowie: »„Uhociaź ubo- 
go! alechędogo"! wróciło do swojej pier- 
wotnej siły i zaczęło obowiązywać nie- 
tylko na Alleluja, ale na codzień, na 
Za w8Ze. K. J. Sk. 


mee 


N DESEAN E. 


Tytonie tureckie „iku- 
tari‘ mocne i wyżej średnie od ceny 
Ks. 1 do Rs. 15 za funt, polecają Kali- 
nowski I Przepiórkowski, wia oid a 


tel Europejski. 


TELEGRAMMY 
„DZIENNIKA DLA WSZYSTKIOH.” 


Petersburg, 18 kwietnia. (Tel 
Ag. Pół.). Opublikowany został nastę- 
pnej treści rozkaz do zarządu wojenne- 
go: Do zebrania się w roku bieżącym 
na ćwiczenia wojenne powołać do sta- 
wienia sig w Rosyi europejskiej i na 
Kaukazie niższe stopnie zapasu piecho- 
ty, artyleryi pieszej i fortecznej: 

A) z terminu służby r. 1884, którzy 
pozostawali w czynnej służbie mniej, niż 
dwa lata w charakterze jednorocznych, 
albo ze skróconym terminem służby i 
ochotników, w ogóle przeniesionych do 
zapasu wprost z wojsk, albo z urlopu i 
którzy przesłużyli w wojsku mniej niż 
trzy lata. 

B) z terminu służby r. 1879-go, któ- 
rzy znajdowali się w rzeczywistej służ- 
bie trzy i cztery lata ze skróceniem ter- 


wych do zapasu wprost z wojska lub z 
urlopu, po przesłużeniu w wojskach 
więcej niż trzy lata. Początek zebra- 
nia naznacza się na 15-go sierpnia do 
1-go października, stosownie do miej- 
scowości. Trwanie zebrania naznaczyć 
dla niższych stopni zapasu wymienio- 
nych pod A. na 21 dni, a dla wymienio- 
nych pod B —14 dni. 

Przytem minister wojny poleca na- 
znaczyć termin do stawienia się niż- 
szych stopni zapasu z terminu służby 
r. 1879 o siedm dni później, niż czas 
rozpoczęcia zebrania na ćwiczenia o- 
znaczony w rozkazie, z tem zastrzeże- 
niem, ażeby rozpuszczenie wszystkieh 
uczestniczących w zebraniu zapasowych 
nastąpiło jednocześnie. 

Petersburg, 18 kwietnia. (Te. 
Ag. Pół.) „Journal de St.-Pótersbourg” 


minu, albo pięć lat, wogóle aka ab z 


zaprzecza pogłoskom ustąpienia przez | g 


rząd perski fortecy Kelat i Nadii. 

Petersburg, 18 kwietnia. (Tel 
Ag Pół.) Dozwoloną została ponownie 
sprzedaż pojedyńczych numerów dzien: 
niku Szut, a zabronioną sprzedaż poje- 
dyńczych numerów gazety „Teatr i ży- 
cie.” 

Paryż, 18 kwietnia. (Tal. 4g. Pó) 
„Autorité“ donosi, że prezes komiayi 
śledczej senatu, Merlin, podpisał rozkaz 
dokonania rewizyi domowej u gen. Du- 
baraila i Cassagnac'a. „Presse“ dono- 
si, 46 tenże Merlin podpisał sześćdzie- 
siąt dekretów aresztowania. 

Paryz, 18 kwietnia. (Tel. Ag. Pół.) 
Subskrybenci domów loteryjnych na 
wystawie, biwakowali całą noc wozoraj- 
szą, aby się dotłoczyć do biur zapisu. 
Nie ulega wątpliwości, że pokrycie bę- 
dzie wielokrotne. 

Petersbug 19 kwietnia. (Tel. Ag. 
Pół.). Dla przejrzenia ustawy i prze- 
pisów pomiarowych, utworzoną została 
komisya pod przewodnietwem naczelne- 
ge prokuratora Platonowa. 

Paryz 19 kwietnia. (Te. Ag. Pół). 

Czterej członkewie komisyi dziewię- 


— 6 


ciu z prezydentem Merlenem, którym 
łącznie z sędzią śledczym Ąttaleinem 


poruczeno przeprowadzenie śledztwa, | 


przesłuchiwali wczoraj bardzo długo 
generała Saussier'a a dziś Freycinet'ą. 
Chodzą pogłoski, że obwinienie 0 za- 
mach będzie zaniechanem a zamiast te- 
go podjęta zostanie oskarżenie o wer- 
bowanie stronników w szeregach armii, 
co podlega sądowi wojennemu polowe- 
mu. Wczoraj i dziś dopełniono nowych 
licznych rewizyj w Paryżu i na prowin- 
oyi. NMiiędzy innemi uskateczniono do- 
kładną rewizyę w majątka Dillona w 


Bretanii. 
| Z EE Z CEZ, 


— W ambulatoryum szpitala ś-go 
Ducha, przychodzącym chorym udzie- 
lać będzie porady lekarskiej, ordyna- 
tor dr. Sokołowski, zamiast dwa razy, 
trzy razy na tydzień, t. j. w ponie 
działki, środy i piątki, od godziny 10 
do: 11 rano —= choroby gardła, krtani 
MOBB. 


— W ambulatoryum Szpitala ś-go 
Ducha, przychodzącym chorym udzie- 
leja lekarze bezpłatnej porady w nastę- 
pujących godzinach: 

1. Od g. 9 do 11 rano codzieunie w 

chorobach wewnętrznych. 

2. Odg.11 do 12 rano w poniedział- 
ki, środy i piątki w chorobach 
gardła i krtani. 

8. Od g. 12 do 1 codziennie w cho- 
robach kobiecych. 

4. Od g. il do 12 zodziennie w cho- 
robach chirurgicznych. 


SKŁADY 
Win Krymskich 


Hernan Stein & (7 


Długa Nr. 46" 
Marszałkowska Nr. 146 


mają honor prosić Szan. Publiczność o 
łaskawe bezpłatne wypróbowanie 
wszelkich żądanych gatunków win, ce- 
lem przekonania się o ile takowe w do- 
broci przewyższają wina innych skła- 
ów. 36750—812 


— Dywany strzyżone gładkie, 
wschodnie, wojłokowe, chodniki róż- 
norodne, serwety tanie, kołdry, cerata, 
najtaniej w fabrycznym 
składzie Kiltynowicza, 
Mazowiecka 16, wprost E- 
rywanskiej. 19 

— Program większego wieczoru 
muzycznego w Towarzystwie: muzycz- 
nem, urządzonego staraniem p. Włady- 
sława Wiślickiego, w środę d. 24 kwie- 
tnia 1889, 

Część I. 


1. a) Pieśń wieczorna — Moniuszko, 
b) Walc—Wiślicki, wykona chór. 


2. Etiudy symfoniczne — Schuman, 
wykona panna Dronsejko. 

3. Arya a opery „Macbeth” — Verdi, 
odśpiewa p. Rybak. 

4. Romans — Donizetti, odśpiewa 
panna Perle. 


Część II. 
e a) Piosnka — Wiślicki, 
b) Chór z opery „Przestroga cy- 
ganki* — Benedict, wykona chór. 
„ Wachlasz— Gawalewicz, wypowie 
panna Broniec. 
. a) Spełnione marzenia — Kratzer, 
b) Dary — Moniuszko, odśpiewa 
panna Perle. 


8. a) Grnitarre — Moszkowski, 


EA y 


anta 


b) Rapsodya — Liszt, wykona p. 
- Dronsęjko. 

9. Arya z opery „Bal Maskowy” — 
Verdi, odśpiewa p. Rybak. 

Początek o- godzinie 8-ej wieczo- 
rena. 

Wejście wyłącznie od strony teatru 
Wielkiego. 

— Biuro informacyjne o 
nędzy wyjątkowej, sprawdzonej przes 
siostry miłosierdzia, poleca miłosier- 
dzin publiczności warszawskiej: 

Tamka nr. 30, posiedzenie z dnia 
18 kwietnia: 

Nr. 12 Łucka, Perchold Julia, mąż 
sparaliżowany, dzieci drobnyeh  pię- 
cioro. 

Nr. 85 Żelazna, Markiewicz Anna, 
mąż ciężko chory, dzieci drobnyeh sied: 
mioro. 

Nr. 53 Grzybowska, Credo Marya, 
mąż chory, dzieci drobnych 4-ro, dwoje 
starszych charych. 

Nr. 4 Marszałkowska za rogatką, Kor- 
dasiewicz Paulina, chora wraz z mę- 
żem, dzieci drobnych troje. 

Nr. 9 Nowogrodzka, Zawadzka Zo- 
fia, wdowa, po chorobie, dzieci drobnych 
CZWOTO. 

Nr. 88 Dzielna, Childman Rozalia, 
wdowa, dzieci drobnych troje. 

Nr. 10 Kacza, Majczak Józefa, mąż 
ciężko chory, dzieci drobnych dwoje. 

Nr. 1 Kamienne Schodki, Frymet 
Szmalcman, wdowa kaleka, syn idyota 
a drugi sparaliżowany. 

Nr. 21 Gęsia, Łaja Brzozowska, wdo- 
wa, dzieci drobnych czworo. 

Nr. 4 Górna (Nowa - Praga), Klaja 
Józefa, chora, mąż nieobecny, dzieci 
drobnych pięcioro. 

Nr. 65 Czerniakowska, Kuchcińska 
Anna, mąż w szpitalu, dzieci drobnych 
GŁWOTO. 

Nr. 14 Targowa (Praga), Pieniążek 
Marya, wdowa, ciężko chora, dzieci 
drobnych troje. 

Nr. 12 Szmulowizna, szosa prawa, 
Jastrzębska Weronika, wdowa, chora, 
dzieci drobnych czworo. 

Nr. 10 Browarna, Brzozowska Marya, 
wdowa, ciężko chora, dzieci drobnych 
czworo. 

Nr. 11 Ostrowska, Śliwińska Józefa, 
mąż nieobecny, dzieci drobnych czworo. 


Dział finansowy, handlowy, 
przemysłowy 1 informacyjny. 


Ceny zboża. 
— Na placu Witkowskiego dnia 18 b. 
m. pezenicę płacono: 
Za patrą . 


yRATNĄ O om 4 
Za żyto wyborowe .——3.75 
=. średnie | zt = 


Za jęczmień 390—4.20 i 
Za grykę 400 - 420.. 


Na stacyi Praga dr. £. Warsz.-Teresp. 
w dniu 18 kwietnia 1889 r. 
Przenica wyborowa 102—104 średnia 
95 — 96, ordynaryjna . 
Żyto wyborowe 67—69, średnie 64—66 
ord jne ———. 


yRary) 

Jęczmień wyb. 74—80, średni ——— 
ny . 

Owies wyborowy 72—76, średni 65—71 


ordynaryjny 62—64. 

Wyka Z a 

Groch wyborowy 76—91 średni ——— 

ny ; 

Kasza jaglana wyborowa 98 — 105 śre- 
dnia ordynaryjaa ———, 

Gryka wyborowa 78 — 81, średnia 
[EE zma ordynaryjna ° 


Targi zbożowe. 
Zapasy kontrolowane pszenicy w Sta- 
nach Zjednoczonych w tygodniu ubiegłym 


zmniejazyły się o milion buszli i wynosza 


obeenie 27,708,732 buszli, w r. 1888 zaś 
o tej porze wynosiły 82,979,657 buszii, 
Zapasy kukurydzy zmniejszyły sig o 
300,000 buszli i wynoszą obecnie buszli 
16.245,187, w r. m. zaś wynosiły 8,828,546 
buszli, 

Mimo tak znacznegr zmniejszania gi 
zapasów, ceny pszenicy w Nowym Yorku 
apadły we wtorek w dalszym ciągu, 

Wczoraj w Berlinie płacono za pszenicę 
o 2 m. niżej, za żyto o 11/, m, za 1,000 
kilogr. 

We Wrocławiu ceny bez zmiany. 

W Gdańsku panowało we wtorek lepsze 
usposobienie, 


Odesa, 18-go kwietnia, W dniu dzisiej. 
mym płaciły tataj. 


Puzenica BA 
eandomierka biała ., od 82 do 101 
ozima żółta. . , . „ 76 „ 101 
oxima CZerwoDA, 4.» 76 „ 101 
osima besarabaka (O, „ 76 „ 101 
girka . . . .. „ 72, 98 

Żyto «.. 5 8 0 5 4% 3 58 

Owies, . . . . w 46 „ 55 

Jęczmień . Sry kiej. Gba O DU 

Przy obniżających się cenach popyt 
słaby, 


Libawa, 18 kwietnia, Pogoda: pochmar« 
na, Na tutejszym rynku płacono za pud: 
yto stale, ciężkie (z gwarancyą 120 

£. E. 691/, do 70 kop., lekkie 68 do 


Owies: biały słabe, loco 64—66 kop., 
wyborowy 68—71 k., lit. od 63 do 65 k., 
szastany (bez ości) bez zm., z wagą 85 f., 
67—68 kop., z wagą 90 f.: 69—70 kop, 
czarny słabiej, czarno-pstry od 61 do 62 
kop., czarny 63—65 kop. 

Jęczmień bez zm.: od 62 do 66 kop, 
wyborowy od 65 do 67 k., pastewny 62— 
63 kop. 

Pszenica piękna — — —, średnia 
— — —, licha 75 — 80 kop, 

Hreczka lekka od 78 do 79 k., m gwa- 
rancyą wagi 100 f. 82—88 kop. 

Groch 74 do 83 kop. 

Wyka — do — kop., lit, 70—80 kop. 

Fasola biała — kop, 

Siemie lniane: słabo, 118—132 k, 

Makuchy lniane 43—92 kop. 

Otręby pszenne 50 do 53 kop., żytnie 
56—58 kop. 

Konopie 95 kop. 

Lnica — — — kop. 

Dowóz w dniu 11 i 12 kwietnia wynodl 
29 wag. żyta, 5 wag. jęczmienia, 198 
wag. 0wB8a, 213 wag. różnych zbóż, 


Wrocław 17 kwietnia, Pszenica biała 
185—182 m. żołta 185—181 m. 

Żyto loco 188—149 m., aa dus 
wg: kwiecień 150.00; kwiecień-maj 150 00 
m., czerwiec-lipiec 152 m, 

Jęczmień: 119 —108 m, 

Owies 184—140 m, 

Groch 125—155 m, 

Waxystko za 1,000 kg. 

Olej rzepakowy: kwiecień 58,59 m. 28 
100 kg. 

Spirytus spokojnie, beg- podatkn n4 
kwiecień 52.80 m, i 33.70 m. za 100 
litrów 1000/o. 


Wiedeń, 16 kwietnia. Fszanica: placeat 
na wiosnę fl. 7 e. 25. 
Żyto na wiosnę fl. 6 c. 26 na 100 kg. 


Bariin, 17 kwietnia, Pezenica (żółł) | 


kwiecień-maj 186.25 m., wrzesień-paź%: 
187.00. 

Żyto: kwiecień-maj 145,50 m,, wre- 
gień-paźdz, 148.26 m. 

Owies: kwiecień-maj 142,50 m. 7% 
tonę. 

Olej rzepiowy kwiecień-maj 54.90 Ds 
wrzesień-paśdz, 50 10 m, 


Nowy-York, 16-go kwietnia, Pszeniość | 
loco 871/, 6., kwiecie! | 


czerwona OKIMA 
859/, 6., grudzień 907/, 0. 


Kukarydza 440., mąka 3 d. 15 6. 5% | 


buszel, % 


* 


Mamburg, 16 kwietnia. Spirytan spokoj. 
` Notowane za hektolitr włącznie z beos- 


ką kontraktową Ra kwiec,-naj 221/, m, 
maj-czerwiec 22/, m., lipiec - sierpień 
24 m. 


| ty 
godnin bieżącym: za wiadro 109° mę 
p) raen 10.85 m. 
Cena okowlty z dnia 18 kwietnia, 
Kurt. skł. wiadr, 8381—— 273— — 
j 377— — 


T6'/, 1 akcyxą po 8'/ą*/o. 
Btommnek garnca do wiadra 100 — 807*/5, 


Kurs Giełdy Warszawskiej: 


__adnia 18 b. m. 1889 r. 


~ Weksle. papano piao. 

Berlin z d. t. 2 d. 100 m. . = 
n 8k t Xd. 100 m. (154—). 46,45 — nm 
Inna Bej m, B. g. e 2 d. 100 m. —— 
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A. d31—) 78,90 
dba à Sar 
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a a T WERE RAÓCE> 


Listy Lixwid. "Król, Kol. dnże 86,50 = 
„n mała 88, — —,— 
Rosyja. poż Wsch, 1 em. 100 rs. —— 
81 ti 3 Gm. 100 FS, 100,25 
[3) ÉJ % A QILL, 100 rK węg" 
Bacyjs. poż. Prem. J a rlam, —— —,— 
1560 rJ e2, maya aa 


Bilety Banku Państwa Ros I em. —,— 


g3 


48 9 5a [> 2 em, |" mm 
LU $I 94 M : em, maja um 

» GEL. = ip, m 

Renta kolejowa. ~E ZE 
X pożyczką węwnętrz. z r. 1887 84 '85 apo 
Lisiy Ztat. Ziemskie 1 s. lit AB 57,60 Hr 
D 38 53 małe m mm 
M t n as. lit A —— —— 
>ą By P] 2 e. lit. B SSS) JA c tout 
m s o ERI —-,— mmm 
r =» 1 38. hit. A 96, 25 m= mme 
w U 3b SB. lt B = mm 
w 3% Wł: „mała = mw 
m + 9 da Mt, A rym mam 
08 o a As, iite B epe mpe 
» å » mała Aż, aTa 
LL P; LL g % lit. AR rg sę Ica 
małe —; —— 

Listy Zóst, z, Ysrzzowy sazyi 1 6, A Zyje 
ps 3 - seryi 2 94, 75 m, 
æ x 9 siyi 8 84,20 m 
o? b » seryi 4 94,10 —.— 
seryi ý 90, „75 =; 

obligi i. Warmiwy duże . m = 
aat PENA e 9 2, S0 DE 2 


muzar pro Zm, Lodzi ser.1 . 


ro LJ m s » A 

w % »» nm A r E a 

9 m w 1 n BERR R 

m ra |») ,Kalisza 4/06 oF GA SEE 

Pi ”» 19 Lublina e rr mj .| op 

m 39 n Płocka WOP rę(E4<g7E 
Listy Zas, B. T. Wz. Kr, Ziem, ~y- = == 


Pilańsxie Zie. i u zez 

Wartość kuponu z he mę 

Listów Zastawnych nowych . . Ui 
83 We a: hir iai 22.4 


n » . » 220,8 
Likwidzoyjnych. zd» 1446 
Pożyczka pramiowa 1-ej eminyj . 125,8 
-8j emis; da 46.2 
Monety 1 Banknoty. 
Imparyały, Fółimp. (1 em. n.urz. n.nieurR 


sr 


| z d. 17 grudnia 1885 r.)  — 751 
Citim peryały stare „ . A 
austryackie poty: et" 79 
Frani . — 88 'ha 
Wartość rubla kred. w złocie — 67 


Kupony celne . » > à 
WYKAZ DEPESZ 


trzymanych przez warszawską eentralną 
wacyę telegraficzną a nie doręczonych 
esantom s powodu złych adresów. 


Zkąd Komu: 
Z Rygi Plewinski Denel 
Z Płocka Majerczyk 
Z Kutna Daniłow 
Z Peterburga Leezno 31 
= 4 Piotrkowa J. Galbarski 
a Aleszki Konerb 
4 Radomia Ipektutorski 
Z Ekaterynburga _ Gorszkowski 
Lidy Sieklneki 


== 
Z Łodzi Ksnarek 
Wołkowyszek Olendzki 
Z Wilna Sz werosztein 
Z Berdyczowa Trachtenberg 
Z Łodzi Szwarosztein 
Z Baku Zeidenbeitel 
Z Poczynek Frumkin 
Z Zomży Wytapirski 
Z Nikołajewa Podkaminer 
Z Kijowa Sz. A, Wajntral 
Z Tołcewa I. Liwszyc 
Z Peteraburga Moritz 
Z Dobrzynia Monczowski 
Z Batuma S, Zamek 
Z Gatczyna Hrabina Nirod 
Z Mohilewa Gub.. Piotrowski 
Z Wiednia Szleger Dyrekcya 
Neumanu 
Z Antonina Jeziorko 
Z Moskwy Simons 
Z Pskowa Szmidcik 
Z Baranowiczi Machonbaum 
Z Berlina M. Weszycki 
Z Hrubieszowa Heraz Preiger 
Z Moskwy Kartaezow 
Z Piotrkowa Czerwiński 
Z Baku Indych 
Z Tyflisa Bonifraterska 7 
Z Kutaisa Teichoreld 
Z Hrubieszowa A, Cecuło 
Z Kurska Horch 
Z Moskwy Wielka 54 
Z Białego Stoku Talma 
Z Hrubieszowa Wenglińska 
Z Moskwy Olga Frano 
Z Krakowa Falenski 
Z Wilna Kozyrnowski 
Z Moskwy Front 
Z Wiednia Frinkiel 
Z Carycyna Indych 
Z Nowomirgoroda Iwanowa 
Z Gusina Wo:otyniec 
Z Miawy Kyrmałow 
Z Odesy Wolf Polakiewicz 
Z Iwangrodu Merkuszew 
2 Granicy Marczenko 
Z Wilejki Pogorzelski i 
Z Petersburga Włościański Bank | Zoom 
Z Siewska Lejb Maniewicz | zaa 
Z Odesy Flejszer 


UWAGA. Osoby, życzące odebrać któ- i | 
rą z wyżej wymienionych depesz, winny SA " BB 
przedstawić stacyi telegraficznej dowód le- ;EEXĄ_ 3 


| gitymacyj, 


T 100 > z " B CERN, 
a S e 


Rozkład jazdy na kolejach żeiazzych 
od dnia 13 listopada 1885 r. 


Am A ai 


BniŃ nimi RT 8 S i przych. 
Warszawsko-Wiedeńska. |_ 800707} minuty 


Poepicezny 8 klasy. . . 1 6|=r. „10/20 w. 
Odlo 3 kla i MF 10/45 r. | 6/45 w. 
Osob.-miej. 8 kl. do Piotr. 5/20 p.p.|11,05 r, 
(Powyższe pociągi łączą 
się z drogą Łódzką). 
Kuryerski 2 klasy . . . | 9/20 w. | 6/10 w 
Warszawsko-Bydgoska. 
Kuryerski 4 klasy. . 8/14 p.p.| 2/20 p.p 
Osobowy 3 klasy . . „| 7/05r. | 9/40 w. 
O: -miej. 4 kl. do Kutna | 6/80 w. 8,35 r. 
Wwarszawsko- Terespelska. 
Towarowo-oseb. 3 kl,. 9/30 r. | 8:28 w. 
Pocztowy 8 klasy . 3/46 p-p] 1/49 p.p 
Towarowo-osob. 3 klasy |10|— w. | 8/18 r. 
Warszawsko-Petersburska. 
Pocztowy 3 kl. do Wilna, | 
2 kl. do Petersburga . |1018r. | 7108 w. 
Osobowy 3 kiasy „ . {11/28 w. | 608r. 
Nadwiślańska do Kowla. 
Osobowy . . . | 8— w. | 8/05 r. 
Osobowy do Lublina . . | 6456r. [11/08 w. 


(Powyższe pociągi łączą 

się z koleją Iwlngrodz= 

ko-Dąbrowską 
POCZTOWY + « e « © a 


Nadwislayska do Mławy. 


Pocztowy . agh, 
Osobowy a. »« » à 


Obwodowa z Dr. Wied. 
Osobowy . : 
Obwodowa 2 Dr. Tiet. 


Osobowy . 
EN mił. sil „A KPA." 


3.80 p.p.| 2/15 p.p 


6|— w. [11/18 r. 
9— r. | 8/22 w. 


250 np. 2/27 p.p 


2/14 p.p.) 38/p 'roł. 


p= 


OGLOSZENIA. _ 


Wzory dla terminatoróow 
krawieckich przy szkołach niedzielno- 


ĘĄ rzemieślniczych są gotowe. Nabyó je 
E można: broszurowane po sCRie 
3 50 kop., oprawne po 75 kop., z eks- 


m pedycyą pocztową ra. l, u krawca 
Í a. Rauera ulica Nowy Świat R a! 


. ea. sf? 
o z]! 
EE" 4, 


T * ERC 7 SARE” UA -5 s ŻY: PRE k Gl EL da OM k. 
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U 


Kto pragnie smaczne pe mieć na 


[święta, 
Mazurki, placki, jajka (jest ich fura), | 
Ten niech pasiępne zdanie zapamięta: 
Ag jlepsze ciasto jest zawsze 


u TOURA. 


> R Szymaniewski ia 
LEGA RMISTRZ 


Marszatkowska Nr. 94 
i (obok Apteki p. Barcza) 
b. kilkoletni pracownik najpierwszych robót 
W-go Babczyńskiego, naprawia wezelice ze- 
garki i zegary najsumi enniej i najtaniej z 
PŚ kk 13 682 


È Z powodu STRAT | zapasów [8 
rozsprzedaje Bię * 


| KAPELUSZ 
MĘGKIE I DZIECINNE 


; od kep. 80 za sztukę w Magazynie $Ę 


Stanisława, 


; ej, róg Miodowej © 


ADMINISTRACYA W PARYŻU 
BOULEVARD MONMARTRE Nr. 8. 

Pastylki de trawienia, wytworzone 
u źródeł ze soli Vichy. Przyjemanego smaku, 
o niezawodnym skutku przeciwko kwasom i 
upośledzonemu trawieniu. 

Bole Vichy do kąpiel', paózka wy- 
starcza na kąpiel dla osób, które nie są w 
stanie udać się do Vichy. 

Dla uniknienia fałszerstwa, żądać należy, 
aby na wszystkich produktach anajdowały się 
znaki Kompanii Wód z Vichy. 

Dostać można w Warszawie w aptekach:: 
D-ra T. Heinricha Nr. 473, Kucharzewskiego | 
Nr. 480, Lilpopa Nr. 66, Sołtykiewicza, 
Koppe, SĘ. Ziemińskiego, "Barcza ul. Marszał. 
kowske; w składzie mater. aptecznych p. 
Waligórskiego i Bursztyńskiego. 686 

IE DEREKA WESKE TREO ET alEi0IŃ, 


Cena kop. 50 


WYSZŁA 


P TORN „026% ra, Eee T : 
20 . i i NAS Adh eY ił 
3 » 4%, 4 A ORI ORA O YA z Tr 
a Er Ei 4, » Pl a 
BEES 20 o aaa 
EAP WARP RR REAR CT NY 


Jh Premmeratorów „Dziennika Dla Wszystkich 


£ przesyłką na prowincyę kop. ZU. 


powieść Ludwika Niemojowskiego 


POCIECHA RODZINY 


g Cena kop. 80. . 


Nabyć można w Kantorze Adminiatra 
Mazowiecka Nr. 11, oraz we wszystkich 


www Wu Www awa wu waw wu www ww wy 


KE" U m AR 


K. Rother 


Przyjmuje futra na letnie przecho- 
wanie—za cenę umiarkowaną. 
817 


Wina Węgierskie 
Frangnzkię, Krynski i Kachętgńskie, 


Spirytnay, ` wodki, Likiery, Ra- 
y, Cegraki, 


MIODY STARE. 
Piwo w różnych gatunkach 
poleca 


Randel Wini Towarów Kolonialnych 
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jeszcze przez 0O. Benedyktynów proszek i pasta | - 
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Cud natury: 11 lat wieku, 280 funtów wagi, 3 1 pół łok. wzrostu. 
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53 Księcia Muchrańskiego oraz inne ną 
miarę i butelki od 30 kop. z piwnic Schobera 
i Zawadzkiego. Elektoralna 8, róg Orlej. 
818 


se UWAGA. Powyższych gatunków można dostać we w tkich 
znaczniejszych Handlach i Składach Wódek. 818 | 


— m m e m 


stkich składach 


ujiuje stare książk; księgarnia, Długa 
20, wprost Soboru 388 
BEE 2 suknie wełniane od rubli 
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